sreedpłsta wynosi: we Lwewle rocznie i5 sêr. ~- 
półrocznie 9 słr. — kwartalri: 4 sir, 50 ot. ~ 
miesięcznie 1 zr. 50 et. 


Z mrsesyłką pocztową w Państwie Aastrjzokler 


rocznie sr. —- półrocznie 11 złr. — kwarts: 
nie 6 słr. 50 et. — miesięcznie 1 slr. 85 ct. 


g przesyłką pocztową za granicą: do całych Niemiec, 
zocsnie 16 talarów 20 srg, kwarialnie 4 tai 
5 srg.— do Francji i Anglji roezrie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
Śwrwejcarji rocznie 80 fr., kwartałnie 29 fe. 


%amer pojedyńczy Koszieje 8 vi. 


Od Wydawnictwa. 


Przedpłata na Mziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłka pocztową: 
bez dodatku z dodatkiem 
pism Dzierzkowskiego 


całorocznie 22 złr. — et. złr. — ct 
półrocznie 11 „ — , IOF aaa 
kwartalnie 5 tp 50 = 8 5) eN 


miesięcznie 1 „ 85, . . 2» 75» 


we Liwowie bez przesyłki pocztowej : 


bes dodatku w dodatkiem 
pism Dzierzkowskiega 
całorocznie 18 złr — ct. 28 złr — ct. 
półrocznie 9 po ree 2% N 5%, 
kwartalnie 4 „ 50, . « T —» 


miesięcznie Toa 00: 2 40, 


Przedpłatę przyjmuje się tylko oll i15. każdego miesiąca 

Nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie 
początek powieści T. T. Jeża p t.: 

Starodubowska sprawa, 

prosimy o ścisłe trzymanie się cen powyżej wy- 

szczególnionych, dla uniknienia nieporozumień i 


-ell 


Cieszy nas bardzo pewien zwrot w zacho- 
waniu się niektórych przewódzców żydowstwa 
w naszym kraju. Niedawno podług innego dzien- 
nika donosiliśmy, że istniejące we Lwowie sto- 
warzyszenie Szomer Izrael, wykluczyło ze swo- 
jego grona lichwiarzy. Tak wprawdzie nie jest. 
ale uchwały, powzięte przez to stowarzyszenie 
na posiedzeniu dnia 19. grudnia dążą do tego. 
Było tam obecnych około 80 członków i Wy- 
dział wystąpił z wnioskiem do uchwały nastę- 

cej osnowy : e 
pują Rade ma pożyczkach procentów które 
sa niestosunkowo wysokie w porównaniu z war- 
tością pieniędzy, i przyrzekane bywają tylko w 
skutek potrzeby dłużnika lub w skutek jego nie- 
doświadczoności, jest nietylko w najwyższym 
stopniu niemoralne, ale także dla dobra i inte- 
resów żydowstwa galicyjskiego szkodliwą rzeczą. 
W skutek tego do $. 22. statutów towarzystwa, 

i + niemoralne ży- 
cie prowadzącego, e się niori ; v. ik ta- 
cy członkowie, kiórzyoy wbrew tej podjęte 
zolucji działali, będą z towarzystwa wyklu- 


a 


Jednocześnie zaproponował wydział, aby 
Towarzystwo wyznaczyło nagrodę 10 dukatów 
w złocie za napisanie najlepszego dzieła o li- 
chwie, o szkodliwości jej i o sposobach tłumie- 
nia jej. | 

Wnioski te po dłuższej dyskusji przyjęto 
prawie jednogłośnie z dodatkiem, że mają by 
rozesłane do wszystkich przełożeństw gmin ży- 
dowskich tudzież do rabinów. 


Pomiędzy rabinami jest bardzo wielu ludzi, 
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HBofliz Ww . 
fienEpinią | sgraszyala przyjmują, we Lwowie: 
Eióro administracji „Dzieunika Poisaiego* prsy 
plou Haliekim i Ajencja W. Piątkowskiego 
piac katedralny, ws Wiedniu, w Hamburgu, Frank- 
Śnrąle a M. w Berlinie, w Lipsku, Bazyiel 
;$zwaicarja| i Wreoławiu pp. Hasseustein & Vc- 
glar, w Wiedniu: F. Löb, R. Mossei w Pezas- 
niu Kazimierz Neuman biuro anonsów. 
Gzrdg3zoiJ przyjmują się za opłatą 3 ct. od miejsca 
iietości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit). 
jisty 2 zioałądzmei mają być przesyłane franco do 
Adminiarracji,Dzienniks Polskiego“. —Listy rek!a- 
mscyjne nie opłeczętowane nie podlegaja opłacia 


wanustcyptów Redakcja me zwraca. 


odznaczających się prawością charakteru Z dru- 
giej strony wiemy, jak wielki wpływ rabini wy- 
wierają na swoich współwyznawców. Jesteśmy 
pewni, że gdyby rabini z należytą gorliwością 
zajęli się propagandą w myśl tych samych ksiąg 
świętych, które zarazem są Świętemi także dla 
chrześcjan, to dałoby się zrobić bardzo wiele 
dla sparaliżowania klęsk ekonomicznych. 

Odzywamy się tedy ponownie do rabinów 
na prowincji, aby korzystali ze swojego wpły- 
wu w jak najobszerniejszej mierze, zwłaszcza, 
że idzie im obecnie w pomoc dzienniczek wy- 
dawany obecnie od kilku miesięcy we. Lwowie 
przez p. Natana Samuelego czcionkami hebraj- 
skiemi, popularnie redagowany. Powstął on, jak 
donosiliśmy z poczucia rzetelnej naprawy złego, 
zostaje pod auspicjami człowieka dobrej woli, i 
zapełnia miejsce wydawanego tu dawniej nie- 
przychylnego krajowi organu Zajting, który 
czerpał nawet z funduszu subwencyjnego wie- 
deńskiego, aby siać burzę w Galicji, i utrzy- 
mywać rozdrażnienie. Redaktor tego piśmidła 
wyniósł się do Wiednia, i zaniechał dalszego 
wydawnictwa. 

Nareszcie wypada nam wspomnieć o okól 
niku krajowej Rady szkolnej do przełożeństw 
żydowskich, przypominającym, aby młodzież, 
zostająca w wieku obowiązującym, uczęszczała 
do szkół publicznych, gdzie jednocześnie zarzą- 
dzono uwzględnienie jej co do nauki religii, do- 
tychczas mocno zaniedbanej Przełożeństwa gmin 
żydowskich otrzymały zlecenie, przedłożyć wy- 
kazy młodzieży, obowiązanej do szkół publi- 
cznych, aby można kontrolować, ile młodzieży z 
winy rodziców zaniedbuje frekwencję szkoln 
uczęszczając do tych nor demoralizacji, które sie 
nazywają chajderami, r 

Od wychowania młodzieży wszystko zawi- 
sło; na wychowanie należy zwrócić całą wagę 
reformy z największą energją, a starostowie po- 
winni sobie za pierwszy obowiązek powołania 
swego wziąć wykonanie zeszłorocznych przepi- 
sów o chajderach, 


Proces Offenheima. 


nę 14 WEYDGtnardte, EA LE Soli BRON 
nikom naszym m artykułów dziennika w r. 1872 pisa- 
nych wszystko prawie jest unane, powtarmarny tu te 
wyłuszczenia dla kompletu; prokurator opowiada: 
Wiktor Offenheim, wyniesiony później do stanu 

szlacheckiego, wstąpił w r. 1843 jako praktykant ów- 
czesnej kameralnej nadwornej Izby obrachunkowej, 
do służby państwowej. W r. 1854 został on mianowa- 
ny nadwornym koncepistą przy ministerstwie handlu, 
i zwrócił szczególniejszą swą uwagę na powstającą 
wówczas kolej Karola Ludwika; po dłuższym urlopie 
wystąpił on w r. 1856 z służby państwowej 1 przyjął 
służbę u tego Towarzystwa w charakterze yar ee 
jeneralnego sekretarza; a rozpoczął swą czynno” zs 
swym wujem, jenerałnym sekretarzem Herzem (Z 


łym przed rokiem). 


Wit Stwosz. 


Dramat w $ciu aktach z faktów dziejowych — napisał 
Wincenty Rapacki. 


Wyczekiwanie wprawia zwykle umysły w stan 
nienaturalny : osobie oczekującej kogoś z upragnieniem 
każde skrzypnięcie drzwi wydaje się znakiem przyj- 
ścia oczekiwanego, każdy wchodzący wydaje się na 

jerwszy rzut oka tym. którego Oczekuje. Stan ten 
eżeli trwa długo, może w końcu nawet wywołać ha- 
ucynacje. Tą osobą wyczekującą jest pikmiennicza 
polska publiczność — oczekiwanym zaś dramaturg, 
mający stworzyć dramat narodowy, którego, wyznaj- 
my otwarcie, dotychczas nie posiadamy. Mieliśmy kil- 
ku Janów „prostujących ścieżki pańskie" — ale Me- 
sjasza mimo wielu znaków na ziemi i niebie obserwo- 
wanych i notowanych skrzętnie przez naszych litera- 
ckich astrologów—oczekiwaliśmy napróżno. Kilkakro- 
tnie zapowiadano nam jego zjawienie, kilkakrotnie 
usiłowano nawet wmówić w publiczność, że go już 
posiadamy, okazało się jednak z tego tylko tyle, że 
już minął czas, kiedy arystarchowie literaccy mogli 
pasować ulubione sobie indywidua na wielkich ludzi, 
tak jak dawniej królowie rozbójników feodalnych na 
rycerzy. Przed kilku miesiącami cała prasa warsza- 
wska zagrziniała wielką nowiną: p. Wincenty Rapa- 
cki napisał dramat pięcioaktowy p. t. „Wit Stwosz“, 
który jest tem arcydziełem dramatycznem , tak długo 
oczekiwanem. W najpoważniejszych czasopismach war- 
szawskich znachodziły się wzmianki o entuzjastycz- 
nych pochwałach, któremi dramat p. Rapackiego zna 
wcy o a Jakkolwiek wzięliámy na uwagę, że 
długie wyczekiwanie, jak to na początku powiedzieli- 
śmy, zrodzić może gorączkę zapatrywań — Jednozgo- 
dne pochwalne wzmianki w dziennikach warszawskich 
kazały umilknąć niedowierzaniu. Z upragnieniem 0- 
czekiwaliśmy ukazania się „Wita Stwosza“ w druku— 
i oto zaspokojone nasze pragnienie: mamy przed sobą 
drukowany egzemplarz rozsławionego dramatu. Prze- 
czytaliśmy uważnie kilkakrotnie cały utwor od deski 
do deski i mamy już o nim wyrobione zdanie, któ- 
rem pospieszamy się podzielić z szanownymi czytel- 
nikami. 

Zacznijmy od podania treści „Wiia Stwosza”, co 
nam się zdaje koniecznem raz dła uzasadnienia sądu 
o sztuce. a powtóre, ponieważ dotychczas u nas bar- 
dzo mało egzemplarzy tego dremutu znajduje się mię- 
dzy publicznością. Wit Stwosz, słynny nasz snycerz 
z 16. wieku, po ozdobieniu kościoła P. Marji w Kra- 
kowie cndnemi rzeźbami, przeniósł się s jedyną córką 


na stałe mieszkanie do Norymbergi. Sława Jeg? w. 
skała mu chlubne przyjęcie w tem mieście », a 
przez czas swojego pobytu ozdobił znakomitem! RE 
łami sztuki, ale zarazem wznieciła zawiść w szyć s 
wodnikach, którzy za wszelką cenę starali się go Z8 
bić. Na ich czele stoi cechmistrz nory mberski R 
cerzy — Steinbauer. Stwosz znając wyższość 8W Łk 
talentu nie zważał na niecne podstępy awych dał = 
jaciół, usunął się od świata i w zaciszy © breab. 
pracy z towarzyszem swoim niejakim bratem : tę 
tem, który razem x nim przybył s Polski e7 e 
nej z swoich wyrobów Norymbergi. Ten brat Al A. 
snycerz niepospolitych zdolności a przytem tak 8 € 
mny, że na żadnem dzieie nie kładł swego > 
mu, przyjaciel serdeczny Stwosza, a do tego ide Ry: 
kochanek Stwoszowej córki, Beaty, wraz s nią atan , 
wią otoczenie Stwosza. Wystarcza mu ono Zu kp 
ma przyjaciela, ma kochającą córkę, jest człowiekie 3 
majętnym, któremu na niczem nie zbywa, jest ua 
nym, cenionym, sławnym — słowem szczęśliwy!u. 
W takiej sytuacji widzimy Stwosza w pierwszym 2K09 
dramatu p. Rapackiego. W ekspozycji kreśli nam au 
tor stosunek miłośny Albrechta do Beaty i natych- 
miast zadzierżga węzeł dramatu, każąc Stwoszowi po- 
życzyć na nieczytelny skrypt, niejakiemu Bannerow: 
człowiekowi najgorszej reputacji, cały swój majątek. 
Albrecht i Beata ostrzegają go przed Bannerem, St 05% 
jednak ich nie słucha. Następnie zapoznajemy 8:4 z 
przeciwnikami Stwosza, Steinbauerem i Tucherem, 
którzy przychodzą do wielkiego mistrza, aby w wła- 
anym domu obrazić jego ambicję, jako artysty. Zada- 
ją mianowicie, aby najnowsze swoje dzieło zamówione 
przez radę miasta Norymbergi, zmienił w ten sposób; 
jak oni żądają. Wit z oburzeniem odrzuca tę propo” 
zycję i zaprzecza Steinbauerowi znawstwa sztu 
Wtedy tylko, powiada, zmienię moje dzieło, jeżeli ró- 
wni mi mistrze uznają tego potrzebę — wam zaś od- 
mawiam pod tym względem kompetencji — 
i chcecie zburzyć — zburzę, 
Ale poprawić swej pracy nie mogę. 

Przykrą tę dlaStwosza scenę przerywają jego przy” 
jaciele, Kohler i Vischer oznajraujący mu rychłe od- 
wiedziny króla portugalskiego Emanuela Wielkiego, 
goszczącego podówczas w Norymberdze, a w ślad s% 
nimi ukazuje się sam król, który nadzwyczaj pochle- 
bnie wyraża się o talencie Stwosza, ogląda jego pra- 
ee, kupuje niektóre, a odchodząc zaprasza go w od- 
wiedziny do Lizbony. Steinbauer słysząc o zaszczycie, 
jaki ma spotkać Stwosza, odchodzi gniewny z Tuche- 
rem. Beata tęskniąca ciągle za Krakowem, mimo sła- 
wy jaka w tej chwili spotkała Stwosza, powodując 8ię 
niewieściem przeczuciem, wraz z Albrechtem radzi oj- 


ou, aby opuścił Niemcy, gdzie tylu nieprzyjaciół, 


Towarzystwo kolei Karola Ludwika miało prawo 
pierwszeństwa do budowy liaji ze Lwowa we wscho- 
dnim kierunku. Rozpoczęło ono przedwstępne roboty 
około budowy kolei ze Lwowa do Czerniowiec, a mia- 
nowicie wypracował iużynier Władysław Zapałowiez 
projekt trasy. Wówczas połączyło się dwóch człon- 
ków Rady zawiadowczej kolei Karola Ludwika, a 
mianowicie ks. Leon Sapieha i Włodzimierz hr. Bor- 
kowski z zastępcą jeneralnego sekretarza Ofenhei- 
mem, i starali się usilnie o to, ażeby projektowaną 
kolej ze Lwowa do Czerniowiec budowało samoistne 
przedsiębiorstwo. 

Za 120.000 złr. odstapiła kolej Karola Ludwika 
swo prawo pierwszeństwa, tudzież wypracowane przes 
Zapałowieza projekta trasy nowo powstającema kon- 
sorcjam. List Herza do Ofonheima z dnia 13. maja 
1864 r. i ta okoliczność, że powyższa kwota 120.000 
sł. przeszła na prywataą własność Herza, wskazują 
dostateożnie, że w tych sprawach grały interesa pry- 
watne główną rolę. 

Calem przeprowadzenia zamierzonego przedsię- 
biorstwa udał się Ofenheim do Anglji, ażeby tam w 
imieniu ks. Sapiehy i hr. Borkowskiego traktować z 
angie'skimi przedsiębiorcami o kapitały. Równocześnie 

| raczył Naj. Pan najwyższem postanowieniem z dnia 
11. stycznia 1864 udzielić ks. Leonowi Sapieże, hr. 
W. Borkowskiemu, następnie pp. W, R, Drake, J. 
M. Rate i późniejszemu przedsiębiorcy budowy, To- 
maszowi Brassey'owi koncesję na budowę i puszczenie 
w ruch kolei luwowsko - Czerniowieckiej. W 8. 15. 
gwarantowano Towarzystwu roczny dochód czysty w 
wysokości 1,500.000 złr. w srebrze; gdyby czysty do- 
chód nie wynos'ł tyle, miało państwo dopłacić braku- 

jącą kwotę. 

a poż We w Anglji postępowały szybko. Utwo- 
rzyło się Towarzystwo akcyjne p. n. „Liemberg-Czer- 
nowitz Railway Company, Limited,“ a należeli do nie- 
go pp: Daleynevle R. Ward, T. Bruce. L. Grenelle, 
G. C. Seyner, S. Beaumonmt 1 J. A. Alexandre T 
sawarło s koncesjonarjuszem Tomaszem Brassey' em 
kontrakt, mocą którego obowiązał się Brassey wyku- 
pić grunta, wykonać budowy ziemne, wystawić potrze- 
bne budynki, dostarczyć wozów i lokomotyw 1 przez 
trzy pierwsze miesiące po puszczeniu tej kolei w ruch 
dostarczać wszelkich potrzeb do ruchu. Natomiast o- 
bowiązało się Towarzystwo wypłacić Brassey'owi 
24,500.000 za budowę, tudzież wypłacić mu w chwili 
podpisania kontraktu kwotę 1,900.000 zł. Zi „kwot na- 
leżących się Brassoy'owi za wykończone partje miał 
być odciągany 10 proc. na kaucję, a ta miała mu być 
oddaną dopiero w rok po wykończeniu budowy. Na 
sprawienie parku wozów i lokomotyw wyznaczono w 
kontrakcie kwotę 3.630.090 zł., Towarzystwo zastrze- 

| gło sobie jednak prawo dostarczania tych przedmio- 

któw'na własny racbunek, w tym atoli wypadku miało 
Brassey'owi eż 10 proc. od sumy prełiminowa- 
nej, sf, 863.000 wt. Żywa 

Kontrakt powyższy uawarto w Auglji; rozchodziło 

| się więc o pomyskanie austrjackich koncesjonarjuszów 
dla tych planów. 

Dnia 18. kwietnia 1864 r. zwołano pierwsze ge- 
neralne zgromadzenie. Offanhsima mianowano jeneral- 
nym dyrektorem towarzystwa z płacą roczną 15,000 
| złr. (wkrótce podwyższono mu płacę na 34.000 ałr.) 

Na tem posiedzeniu przedstawił Offenheim, że augiel- 
skie towarzystwo Company Limitad ma się przekształ- 
cié w towarzystwo austrjackie i że należy zatwierdzić 
kontrakt sporządzony pomiędzy tem towarzystwem a 
Brassey'em w Anglji. Na posiedzeniu w dniu 29. ma- 
Ja 1864 r. urgował oa tę sprawę i dodał, że należy 
ten kontrakt zatwierdzić tylko dlatego, ażeby przez 
sporządzenie nowego kontraktu nie przysparzać Bras- 
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sey'owi kosztów na stemple. Na posiedzeniu w dniu 
3. czerwca 1804 r, oznajmił Offenhsim, że firma to- 
warzystwa została w sądzie zaprotokołowaną , że prze- 
to uważać należy towarzystwo za ukonstytuowane ; 
wniósł po raz wzacł, ażeby zgromadzenie zatwierdziło 
kontrakt z Rrassey'em, jako bardzo korzystny. Rada 
zawiadowcza zatwierdziła kontrakt i upoważniła Of- 
fenheima do wszelkich dalszych czynności w rozpo- 
częciu budowy. 

Na pierwszem jeneralnem zgromadzeniu akcjo- 
narjuszów w d. 30. maja 1865 r. nic nie wspominał 
Offenheim o szczegółach powyższego kontraktu. 

D. 25. maja 1864 r. zatwierdziło państwowe mi- 
nisterstwo statuta; fandusz towarzystwa miał wynosić 
12,500.000 złr. w akcjach po 200 słr. w. a. i towa- 
rzystwo miało prawo puścić w obieg obligacje pier- 
wszeństwa w wysokości 12,000.000 słr. w srebrze. 
Według statutów byli pierwszymi austrjackimi csłon- 
kam rady zawiadowczej pp. ks. Leon Sapieha, ks. 
Karol Jabłonowski, hr. Borkowski, Karol 
Klein, dr. Giskra, br. Petrino, Tchórzni- 
cki i Pietruski. 

Rada zawiadowcza poleciła Offenheimowi ścisły 
nadzór nad wykonaniem budowy. Tymczasem, za- 
miast; nadzorować przedsiębiorcę, wykonywał Offen- 
heim osobiście wszystkie czynności, należące do Bras- 
sey'a. | tak zajął się przedewszystkiem wykupnem 
gruntów pod budowę w ten sposób, iż polecił swemu 
podwłudnemu urzędnikowi, pod osobistem kierowni- 
ctwem, zakupywać grunta, pobierał na rachunek Bras- 
sey'a wyznaczone na ten cel kwoty i wypłacał wła. 
ścicielom umówione sumy. Zeznali to świadkowie: 
J. Starzewski, Jan Lieontowicz, Rudolf Himmel, Otto 
Franik, dr. Giskra, br. Petrino, ks. Sapieha, Tchórz- 
nicki, Liskowetz i przyznał to sam Offenheim. W jaki 
sposób się to działo wyjaśnimy później. Następnie 
objął Offonieim obowiązek ciążący na Bressey'u, co 
do dostawy parkn wozów i lokomotyw dia linji Lwów- 
Czerniowce. 

A Na posiedzeniu zady zauwiadowczej w d. 25. kwie- 
tnia 1865 uchwaliła Rada zawiadowcza na wniosek 
Offenheima objąć wykonanie wszystkich budynków w 
wiasny zarząd a Brassey'a wynagrodzić 10 pret. zy- 
skiem należącym mu się jako przedsiębiorcy, 

Na posiedzeniu w d. 1. czerwca 1865 postawił 
Offenheim wniosek, ażeby towarzystwo objęło w wła- 
sny zarząd także i dostawę parku wozów i lokomo- 
tyw a Brasseyowi dało odstępnego 363.000 zł. Wnio. 
sek ten przyjęto. - 

Na posiedzeniach w d. 29. sierpnia 1865 i 25. 
września 1865 r. omawiano dalej tę kwestję i upowa- 
żuiono Offenheima do zakupna parku wozów i loko- 
motyw za 1.806.760 zł. D. 23. pażdziernika 1865 o- 
znajmił Offenheim, że zawarł już umowy z oferentami 
i że na korzyść towarzystwa wytargował z kwoty pre- 
Hminosesi wd ze kisetas, samiast kontrolo- 
wat- Bra obiął Offenheim bes. wiedzy i - 
żnienia Redy” mawiadowozej dostawę magle dla! kolei 
Lwowsko - Czorniówieokiej. Zeanają to świadkowie: 


dr. Giskra ks. J i i 
Tobórsnioki i DE orei a kei Sapi ci 
enherm nie przeczy temu. W liście z 8. ier- 
nika 1864 pisze Blamey A Oonhetiiej se byłoby de. 
leko lepiej, gdyby Offenheim sam dostarczał progów; 
w skutek tego listu wystosował Offenheim do swych 
podwładnych Herza i Ziffra pod datą Odessa 12. paź- 
dziernika 1804 nakaz, ażeby natychmiast zamówili po 
tanich cenach 360,000 sztuk progów i umowy 
na dostawę przedłożyli mu do zatwierdzenia. Do tego 
ostatniego ustępu przywiązywał Offenheim szczególną 
wagę, kilkakrotnie bowiem ponawiał swój nakaz, aż 
w końcu wywołał nieporozumienia. Ostatecznie stanęło 


1 przeniósł się napowrót do Polski, 


i Stwosz jednak za- 


lepiony chwilowem powodzeniem odrzuca tę radę. W 
tej chwili zjawia się w domu Stwoszowym siwobrody 
ociemniały starzec, i żąda z mistrzem rozmowy sam 
Bt. Sam, a po oddaleniu się domowników, opowiada 

twoszowi swoją historję. Był on zegarmistrzem i u- 
stawił w Norymberdze na wieży ratuszowej bardzo 
skomplikowany zegar, prawdziwe arcydzieło, nad któ- 
rem długie lata w znoju i biedzie pracował. Rodzinne 
miasto obsypało go dobrodziejstwami — następnie je- 
dnak okazało się względem niego potwornie niewdzię- 
cznem. Gdy sława jego rozeszła się po całym świecie 
1 wszystkie najznakomitsze miasta słały do niego j 
sty, aby je takimi samymi zegarami ozdobił, a on tym 
prośbom nie chciał i nie mógł się opierać, natenczas 
zazdrośni współobywatele jego, aby uniemożliwić mu 
wykonanie arcydzieła gdzieindziej, kazali go pochwy: 
cić i kat wykłuł mu oczy. Adam (tak się nazywał 
starzec) zemścił się sa to na swem rodzinnem mieście 

| — został żebrakiem, błąkał się po Niemczech, a po- 
wróciwszy w nocy niepoznany da Norymbergi, wszedł 
na wieżę, na której znajdował sie jego misterny zegar 

i pocisnąwszy ręką złamał najgłówniejsze sprężyny. 

Zegar stanął — i do tego czasu nikt go naprawić nie 
potrafił *), Długie lata minęły od tego zdarzenia — 
Adam pod nazwiskiem Sebalda pozostał w Norymber- 
dze jako żebrak i dopiero teraz dowiedziawszy się, że 

| Stwosz ma tak samo zawziętych nieprzyjaciół, jak i 
on niegdyś, przyohodsi do niogo, opowiada mu swe 
OBy, a w końcu wyjmuje małe pudełko, zawierające 
model sziucznege zegara i ofiaruje go Stwoszowi, aby 
uwiecznił jego dzieło, stawia jednak warunek — 

Lecz to mi przyrzec musisz uroczyście 

Ze Norymbergę opuścisz nieswłocznie © 

I w kraja Franków moją myśl uwiecznisz. 
Tam lu jest dobry — tu wrogi nam zawsze 
Pokąd gołębie serca mieć będziemy. 

, Stwosz przyrseka — i na tem końcsy się akt 

pierwszy. d 
W akcie drugim dowiadujemy się, że Stwosz zła- 
mał przyrzeczenie ij pragnąc zupełnie ugiąć swoich 
nieprzyjaciół, uczynił dia Norymbergi to, czego nikt 
dotychczas uczynić nie potrafił: naprawił zepsuty ze- 
| ga Adamowy. Oto wina tragiczna Stwosza, Motłoch 
podburzony przez przeciwników Stwosza, a gzczegól- 
niej przez niejakiego Deichslera, kronikarza miasta i 

i sekretarza Rady miejskiej, który, w lud wmawia, że 
naprawienie starego zegara jest ni mniej ni więcej jak 

| tylko dziełem czartowskiem ; motłoch lży słowami 
Stwosza, podczas gdy on wychodzi po uroczystem na- 


! 3 Takie same podania posiadamy o zegarach- ratuszowych 
pragscim i wrocławskim, 
a 
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bozeństwie z koscioła. Obrażony mistrz usiłuje s po- 
czątku im wytłumaczyć, jak wielkiego dzieła dokonał 
— któż jednak dysputować może z tłumem, u które- 
go jedyną logiką jest brak logiki? — Na swoje wy- 
wody otrzymuje Stwosz jako odpowiedź — obelgi. To 
go oburza — z okrzykiem 

Czemuż nie mogę tych głazów wydobyć 

Ze ścian kościoła, by zarsucić nimi 

„ Ten tłum robactwa! — 

Opuszcza scenę. Ta niewdzięozność ludzi dotknę- 
ła do żywego mistraa i wywołuje w iego duszy re- 
akcję. Siedząc w nocy w swojej pracowni rozmyśla 
nad saczęśliwą, choć niezbyt obfitą w sławę i słoto 
przeszłością, którą spędził w (Krakowie, a myśl po- 
wrotu do ojczyzny, choć jej nio wyraża, unosi się nad 


nim. W tem niby grom uderza weń nieszczęście. 


Niepr zyjaciele jego usiłowali przylepić na drzwiach 
jego domu pamflet — Albrecht widząc to i chcąc im 
przeszkodzić wdał się u nimi w bójkę, która dla nie- 
go skończyła się śmiercią. Zabójstwo jedynego, naj- 
lepszego druha w rozgoryczone serce Stwosza wlało 
nowy kielich piołunnego jadu — znienawidził do re- 
szty Niemców i Norymbergę. To też w akcie Əzim 
myśl opuszczenie Norymbergji i powrotu do ojczyz 
przeszła w umyśle Stwosza w stałe posta iio a 
ACE i znienawidzone miasto w jednej ehwili, 
ania jednak tego zamiaru brak mu pienię- 
sy, 20 wszystkie swoje kapitały powierzył Bannero- 


dzy, 
wi do obrotu, udaje gi i 3 
akoka Die aje się więc do Bannera, żądając 


rzędzie 


eo wi 


owierzonej mn sumy, ten jednak, niecne na- 
Steląbauera, nietylko mu jej nie oddaje, ale 
ęcej utrzymuje bezczelnie, że skrypt jego jest 
sfałszowany przez Stwosza, na co ofiaruje się ułożyć 
przysięgę. Tęskniąca za krajem Beata i stary sługa 

ikołaj namawiają Stwosza, aby uciekał z nienawi- 
stnego miasta i choćby o żebranym chiebie powracał 
do ojczyzny, ale Stwoss tej rady. nie przyjmuje, bo 
jej przyjąć nie może. Zarzucono mu zbrodnię oszu- 
stwa — dopokąd się z tego bezczelnego zarzutu nie 
oczyści — nie może powracać do Polski, którą jako 
człowiek uczciwy cpuścił. Niech eo chce będzie po- 
zostanie w Norymberdze, aż do ostatniego załatwienia 
sprawy z Bannerem. Tymcząsem Banner za namową 
Steinbauera i dla własnego zysku składa fałszywą 
przysięgę, że okazywany przez Stwosza skrypt jest 
fałszywy, a nienawistna mistrzowi większość rady 
miejskiej każe go uwięzić. Napróżno Beata robi wszy- 
stko, aby ojea uwolnić, napróżno błaga na klęczkach 
przewrotnego Steinbauera : Stwosza biorą do więzie- 
nia i torturami chcą go zmusić do przyznania się do 
winy. Ale Stwosz jest jakby z żelaza: nietylko, że 
boleści torturowe na nim nie mogą wymódz przyzna- 
nia się do winy, ale co więcej na wszystkie etawians 


w | 


T. 4 


5x2 M 


e e 


E Tp 


_ zbudowanej drogi. 


Wolfelda i Mizesa na dostawę 185,000 sztuk progów 
po S5ct. i ofertę Chanowitaa na dostawę 147,000 sztuk 
progów po 95 ct. Zeznali także urzędnicy Starzewski, 
Ginzel, Kónigsschmied, że progi dostawiał Offenheim. 
Karygodność tego czynu wyjaśnimy później. 

Według kontraktu zobowiązał się Brassey przez 
3 miesiące po puszczeniu w ruch kolei ze Lwowa do 
Czerniowiec dostarczać towarzystwu potrzebnych do 
ruchu materjałów. Dyrektor ruchu Ziffer ocenił wyda- 
tki na te cele na 60,000 gld. Brassey upraszał o zwol- 
nienie go z tego obowiązku i oświadczył, że zapłaci 
za to 50,000 gld. Offenheim przystał na tę propozycję. 
Dnia 1. września 1866 nastąpiło otwarcie kolei ze Lwo- 
wą do Czerniowiec. Z bardzo licznych aktów okazuje 
się, że stan budowy tej kolei w chwili otwarcia był 
poniżej wszelkiej krytyki. Nie przytaczamy już na tem 
miejscu szczegółów, bo chodzi nam ną razie o histo- 
ryczne przedstawienie faktów. Wystarczy, jeżeli po- 
wiemy, że Ziffer, wielki przyjaciel Offenheima, w swej 
relacji z 26. października 1806 oświadcza , że Brassey 
oddał towarzystwu kolej w najgorszym stanie, niezu- 
pełnie wykońcaoną, że brak rzeczy najniezbędniejszych, 
Że w zapasie nie ma nawet jednego goździa, “ani jednej 


jeżeli przyjmie, naówczas nie bierze on (Ziffer) na sie- 
bie żadnej odpowiedzialności. Ofenheim nie uwzględnił 
tych przedstawień Ziffra; przeciwnie, zarzucał mu, że 
widzi wszystko w czarnych barwach, a już 18. maja 
1867 nakazał wyraźnie Zifirowi, ażeby wszystkie bra- 
ki w budowie kazał wykonać na koszt towarzystwa i 
i odtrącić za to Brasseyowi 63,582 gld. 55 ct., a 16. 
lipca 1867 kazał Braszeyowi wydać całą kaucję w kwo- 
cie ‘jp miljona guld., a więc przed upływem roku od 
czasu otwarcia kolei. Zastanawia przeto, zkąd Brassey 
już po obliczeniu się, wystąpił następnie z dalszą pre- 
tensją 890,752 gld. 66 ct., a Ofenheim potwierdził, że 
pretensja ta jest słuszną? Zagadkę tę wyjaśniają na- 
stępujące fakta: 

Najwyższem postanowieniem z d. 1. msja 1867 
udzielił Najj. Pan towarzystwu kolei Liwowsko-Czer- 
miowieckiej nowej koncesji na budowę kolei z Czer- 
miowiec do Suozawy. Państwo zagwarantowało tej li- 
nji roczny dochód czysty w wysokości 700.000 zł. w 
srebrze. Wykonanie budowy poruczono Brassey'owi za 
kwotę 7,295,000zł. W kontrakcie zobowiązał się Bras- 
sey, że za dobre wykończenie budowy tej linji, kon- 
strakcyj sztucznych itd. gwarantować będzie towarzy- 
stwu przez 12 miesięcy od chwili otwarcia tej linji, 
a jako gwarancję, że dotrzyma tego warunku, złożył 
kaucję w wysokości 300.000 zł. W tymże samym kon 
trakcie znajduje się warunek, że towarzystwo wypłaci 
Brasseyowi za „wydatki przedwstępne* bliżej nieokre- 
blone 945.000 zł., a mianowicie kwotę 890.752 sł. 66 
ct. natychmiast po podpisaniu kontraktu. W tymże 
samym kontrakcie zawarty jest jednak dziwnego ro- 
dzaju ustęp, a mianowicie, że Brassey na wypadek, 
jeżeli mu oddaną będzie budowa linji z Czerniowiec 
do Suczawy, i jeżeli będzie mu udzieloną natychmiast 
zaliczka w kwocie 850.000 zł., opuści z kwoty 890.752 
zł. 66 ct., która mu się należy tytułem wynagrodze- 
Ria za straty poniesione przy budowie kolei ze Lwo- 
wa do Czerniowiec (a nie należał mu się ani jeden 
cent, ponieważ wszelkie straty wynikłe z przekrocze- 
mia kwety próliminowanej na budową, miał on sam 
ponieść bez regressu dla towarzystwa) kwotę 550.000 
zł. Wszystkie powyższe warunki zatwierdziła rada za- 
wiadowcza w skutek usilnych zabiegów Offenheima i 
kwota 850.000 zł. przeszła w posiadanie Braszeya, a 
kwota 550.000 zł. znikła gdzieś bez kladu. 

Przyztąpiono tedy do budowy kolei z Czerniowioo 
do Suczawy. Według zeznań urzędników: Leontowi- 
eza, Himmla, Franceka, tudzież członków rady zawia- 
dowczej Giskry, Petriny itd., naresacie według zeznań 
Liskowetza i samego Offenheima, on to był, co budo- 
wał tę linję; on to bowiem wykupywał grunta, do- 
starczał progów i wszystko sam Aypłacał, podobnie 
jak przy budowie kolei ze Lwowa do Czerniowiec. 

Kolej Czerniowiec do Suczawy puszczono w 
ruch d. 1. listopada 1869 r. Już w czasie budowy re- 
lacjonował urzędnik Karol Oesterreicher pod d. 26. 
kwietnia 1864 r., że nasypy na tej kolei tudzież ob- 
jekty są bardzo niedbale wykonane. Zamiast tedy zmu- 
sit Brasseya do lepszego wykonania zobowiązań, roz- 
począł Offenheim rokowania z niejakim Strappem, peł- 


 momocnikiem Brasseya, w jaki sposób możnaby wyłu- 


dzió od towaraystwa nowe sumy na wykończenie źle 
Rokowania te znalazły wyraz w 
„JANE z d. 25. kwietnia 1370 r. Dnia 4. maja r. 


1870 oświadczyła generalna dyrekcja po odczytaniu 


tego protokołu, że Brasseya będzie można uwolnić od 
wszelkich dalszych zobowiązań dopiero wówczas, gdy 
należycie wykończy tak zw. groblę Mihuczeńską, któ- 
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na tem, że przedłożono mu do zatwierdzenia | 
i 


szyny, ani jednego proga itd., że towarzystwo nie po- 
winno przyjmować tej przestrzeni w takim stanie, a 


ra ciągle usuwała się i komunikację czyniła niemoże- 
bną. Strapp nie chciał przystać na ten warunek, lecz 
domagał się zapłaty i zupełnego zwolnienia od wszel- 
kiej dalszej odpowiedzialności. Jest faktem dowiedzio- 
mym, że Offenheim miał jakąś słabość do tych przed- 
siębiorców, nic też dziwnego, że w 14 dni po wyda- 
niu powyższego rozporządzenia z dnia 4, maja 1810 
wydał on nowe rozporządzenie tej treści: „Uwalnia 
się towarzystwo budowy od wszelkiej dalszej odpowie- 
dzialności i od rekonstrukcji grobli Mihuczeńskiej;pod 
waruukiem , jeżeli towarzystwo to z kwoty ogólnej, 
należącej mu się za budowę linji z Czerniowiec do Su- 
czawy, pozwoli odtrącić kwotę 59.349 zł, 80 ct. na 
wykończenie rozmaitych robot około tej kolei, a głó- 
wnie na rekonstrukcję grobli Mihuczeńskiej, której 
towarzystwo akcyjne kolei Lwowsko Czerniowiecko- 
Jusskiej dokona w własnym zarządzie,“ 

W kwotę 59.349 ałr. 80 ct. wliczono koszta re- 
konstrukcji grobli Mihuczeńskiej „w wysokości 11.679 
złr. 50 ct. Przeciwko temu podnieśli głos pp. Karol 
Oesterrsicher i inżynier Ludwik Wierzbicki. Przyta- 
czali oni niezbite argumenta , że jest istnem niepodo- 
bieństwem za tę kwotę zrekunstruować groblę Michu- 
czeńską ; pomimo to zrobił Offenheim wspólnie z Zif- 
frem wszystko to, co żądał pełnomocnik Brasze'ya, 
Strapp. Karol Oesterreicher podaje, że w skutek na- 
kazu generalnej dyrakcji wszystkie późniejsze koszta 
rekonstrukcji linji z Czerniowiec do Suczawy zapisy- 
wał na rachunek towarzystwa kolei Liwowsko-Czer- 
niowiecko-Suczawskiej i że koszta te wynosiły rocznie 
na milę 12.000 złr. Księgi towarzystwa wykazują, że 
w ciągu pierwszych trzech lat wydano na samą re 
konstrukcję grobli Mihuczyńskiej 200.000 złr.! Jasną 
jest tedy rzeczą, jaką szkodę wyraądził Offenheim to- 
warzystwu protegowaniem Brasseya. Mimo to na ge 
tamem posiedzeniu-rady zawiadowczej w d. 28. czer- 
wca 1870 r. zatwierdzono wszelkie zarządzenia Offen- 
heima. 

Już w ciągu budowy kolei z Czerniowiec do Su- 
czawy starał się Offonheim o uzyskanie koncesji na 
budowę kolei poza granicami państwa austrjackiego ; 
przedewszystkiem chodziło mu o to, ażeby kolej luwo- 
wske-Czermiowiecko-Suczawska w przedłużeniu koń- 
czyła się w jednem z miast portowych Czarnego mo- 
rza, Celem urzeczywistnienia tych planów nastręczał 
się w pierwszej linji projekt budowania kolei z Su- 
czawy do Jass. 

Na posiedzeniu jeneralnego zgromadzenia w dniu 
30. maja 1865 r. przyszła sprawa ta pod obrady. U- 
dzielono Offenheimowi pełnomocnictwo podpisane przez 
dr. Giskrę i Kleina, ażeby w imieniu towa- 
rzystwa kolei LL wów-Czerniowce-Suczawa na budo- 
wę kolei a Suczawy do Jass. Na kilku posiedzeniach 
następnych powtarzano to ustnie Offenheimowi, że ma 
wyrobić koncesję dla towarzystwa kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Suczawskiej i że przed stanowczem za- 
łatwieniem tej sprawy ma zasięgać opinji i żądać za- 
twierdzenia rady zawiadowczej i jeneralnego zgroma- 
dzenia. Mimo tego wyrażnego nakazu, postąpił sobie 
Offenheim zupełnie inaczei. Oto wyrobił on koncesję 
na budowę kolei z Suczawy do Jass, nie dla towa- 
rzystwa kolei żelaznej liwów-Czerniowce Suczawy — 
jako towarzystwa, lecz dla konsorcjum reprezentowa- 
nego przez Offenheima a składającego się z członków 
rady zawiadowczej tej kolei pp. ks. L. Sapiehy, 
hr. Borkówskiego, dr. (łiskry, tudzież pp. 
Brassey'a, Drak go, i L. M. Rate w Londy- 
nie. Na piątem nadzwycaajnem zgromadzeniu jene- 
ralnem w d. 15. października 1868 r. zdał Offenheim 
Sprawę z uzyskania tej nowej koncesji dla wapomnio- 
nego konsorcjum i postawił nestopijaoy wniosek: „To- 
warzystwo kolei żelaznej Liwowsko-Czerniowieckiej 0- 
bejrauje na siebie koncesję z wszystkiemi prawami i 
obowiązkami ; zatwierdzi wszystkie umowy zawarte 
między koncesjonarjuszami a J. Brassey'em co do bu- 
dowy tej linji i wszystkie umowy zawarte między 
Brassey'em a bankiem anglo-austrjaokim eo do strony 
finansowej, pomnoży kapitał towarzystwa o kwotę 
15,600.000 zir.“ Dowiedzioną jest rzeczą, że poważna 
ilość akcjonarjuszów sprzeciwiała się temu wniosko- 
wi — mimo to przeszedł oa miozaaczną większością 
głosów i tym sposobem przyszło towarzystwo w po- 
siadanie nowej koncesji z wszelkiemi jej prawami i 
obowiązkami, a nadto wsnnięto zręcznie w tę nową 
koncesję kontrakt, zawarty już dawniej, bo d. 31. li- 
pea 1868 r. pomiędzy pierwotnymi koncesjonarjuszami 
a J. Brasseyem co do budowy linji z Suczawy do 
Jass. O warunkach tego kontrakiu, nie miała wię- 
kszość akcjonarjuszów najmniejszego wyobrażenia. 

Kolej żelazną z Suoaawy do Jass puszczano w 
ruch partjami od 15. kwietnia 1869 r. do 1. listepa- 
da 1871 r. 

W głównych zarysach przedstawiliśmy powyżej 
sposób uzyskania koncesyj na poszczególne linje kolei 


| czas, Ż6 


— P 
żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej. Czas już 
| przystąpić do opisania stanu, w jakim znajdowały się 
i te linje w pierwszych czasach po wykończeniu. W tej 
| mierze są akty towarzystwa nieprzebranem źródłem. 
| Nie potrzeba szukać daleko. Już z zeznań urzędnikow 


wa, że stan wszystkich trzech linij, w chwili wykoń- 
czenia, był poniżej wszelkiej krytyki. Brak wozów, 
lokomotyw i innych potrzeb był nadzwyczajny. 

W trzecim roku po otwarciu kolei za Lwowa do 
Czerniowiec, donosił p. Gintl, generalny inspektor 
we Lwowie, że z powodu złej budowy, musiano re- 
konstruować nasypy w bardzo wielu miejscach, a w 
r. 1873 doniósł p. Gintl, że z ogólnej liczby dawnych 
objsktów zrekonstruowano 379/,! Fryderyk Schmidt, 
urzędnik tej kolei donosił znowu, że objekty muro- 
wane, są tylko na pozór, zewnątrz murowane, we- 
wnątrz zaś są wypełniane rumowiskiem, W ten sam 


į sposób relacjonowali urzędnicy : Henryk Buruch, Fer- 


dynand Somerecker, Juljusz Gall, Karol Oesterreicher, 
Albert Guitzów. 

~ Ernest Krómmer, sekretarz dyrekcji ruchu we 
Lwowie, donosił, że stan budowy jest zły i potwier- 
dził fakt, także przez innych stwierdzony, ża bardzo 
wiele przedmiotów murowanych popodpierano belka- 
mi, ażeby się nie zawaliły. Mieczysław Ziembicki 
skonstatował, że powodem ruiny fiuansowej tej kolei 
są ustawiczne rekonstrukcje. To samo pisał Włady- 
sław Kłosowski, który był cayoay przy ustawianiu 
mostów na Prucie, z których jeden pod Czerniowca- 
mi, z powodu wadliwej konstrukcji, załamał się d. 4. 
marca 1868 r. Zupełnie to samo stwierdził Wiktor 
Wolski. Fabrykant mostu pod Czerniowcami, Rudolf 
Schifkorn zeznał, że z powodów oszczędności, wbrew 
jego woli, kazano mu tak licho zbudować ten most, 
bo kosztowało to © 7000 złr. mniej. Sąd kryminalny 
w Czerniowcach, który wdrożył śledztwo karne z po- 
wodu załamania się mostu na Pracie, skonstatował 
także, że most ten był żle zbudowany, a to dia zao- 
saczędzenia kosztów. á 

Co do jakości wagonów, dość przytoczyć, że we- 
dług podania Towarzystwa tej kolei z d. 18. lipca 
1870 r. dę ministerstwa handlu, nie chce kolej Karola 
Ludwika, tudzież kolej północna puszczać na swe 
szyny wagonów zwykłych i ciężarowych kolei Czer. 
piowieckiej, ponieważ zarządy tych dróg żelaznych 
obawiają się, iż w razie przejścia tych wagonów na 
obce szyny, porozlatują się koła.* Sprawdzono, że do- 
niesienie to było prawdziwem, sprawdzono zarazem, 
że kolej Czerniowiecka, która w Stanisławowie miała 
mieć warstaty, nie posiada ich zupełnie, pomimo że 
wówczas istniała już od 4 lat. Musiano więc upraszać 
kolej Karola Ludwika, ażeby w swych warstatach 
we —wowie ponaprawiała koła od wagonów kolei Czer: 
niowieckiej, 

Pomiędzy papierami Ofenheima znaleziono mnó- 
stwo dowodów, że nie był mu obcy opłakany stan 
kolei Czerniowieckiej; znaleziono dalej dowody, że 
starał on się wszelkiemi siłami zataić ten stan. W tej 
mierze są bardzo ważne listy wyższego inżyniera Ka- 
rola Herza, pisane do Offenheima pod d. 27. gru- 
dnia 1864 r, d. 6. lutego 1865 i 20. lutego 1865 r. 
Zapytuje on Offenheima, „czy organom, kontrolują- 
cym budowę ma en wykryć prawdę (reinen Wein ein- 
schenken), czy też zdawać sprawozdania niejasne?“ 
Z dalszych listów wypływa, że Offenheim kazał mu 
spisywać sprawozdania niejasne. 

yrektor ruchu, Ziffer, donosił Offenheimowi d. 
10. października 1864 r., że przez przesadną oszczę- 
dność w budowie wyrządza Towarzystwu nieobliczoną 
szkodę i wyliczał Wazystkie wadliwości w budowie, 


które „po wieczne czasy trwać będą.“ 
Nie zadziwi to nikogo, że przy takich stosunkach, 


od chwili przejazdu pierwszego pociągu, nie było pra- 
wie daia wolnego od jakiegoś wypadku nieszczesne- 
go, od wykolejenia się pociągów, od usunięciu nasy- 
pów, zawalenia mostu 1 t. d. 
Z lat 1868 — 1869 leżą w aktach stosy telegra- 
mów, z potne stacyj kolejowych do jeneral- 
nej dyrekcji, donoszących o wykoleniach, o załamy- 
waniu się szyn, 0 zawiejach „Śnieżnych, których usu- 
nąć nie można dla braku pługów, o pałamaniu Bię 
koła u wozu itp. Mnóstwo takich telegramów prze- 
słał także urzędnik Buresch Offsnheimowi. 
W sierpniu 1869 r. donosił Giintl o uszkodzeniach 
w 9 miejscach; szkoda ztąd powstała wyniosła 8.000 
zł, pousuwały się nasypy w długości 18 i 50 sążni, 
a wjjwysokości 15 s8ążni; poprzerywnły się tamy w 
długości 30 i 56 sążni; pewną część nasypu spłukała 
woda, a W niektórych miejscach wisiały szyny w po- 
wietrau. Dnia 25. wrzośnia 1870 stało się to samo na 
przestrzeni Czerniowce-Sucząya, (CHintl donosił wów- 
w 19 miejscach uszkodzenia drogi kolejowej 
„okropne;* (entsetzlich), że pousuwały się nasypy 


tej kolei, chociaż bardzo oględnie podanych, wypły- 
| 
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w dlug SI 80 200 Biż: w, S m 
znikła z powierzchnii że miejscami witi 
wietrza w długości 15, a nawet 80 sążni, 
25 stóp. 

Jeneralna dyrekoja pomijała milczeniem wszy- 
stkie takie domiesienia i nie wspominała o nich ani 
praed zarządem państwowym, ani przed zgromadze- 
niami akcjonarjuszów i tylko niekiedy zawiadamiała 
o tych wypadkach Radę zawiadowczą, ale tylko w 
formie ogóinikowej, oględnej, a winę tych wypadków 
składała na „niebiosa.“ 

Mimo to, prawdziwy stan rzeczy nie mógł długo 
pozostać w tajsmnicy, 

W r. 1810 przygotował poseł Grocholski interpe- 
lację do sejmu galicyjskiego o wyjaśnienie, dlaczego 
ogłaszane sprawozdania kolei Czerniowieckiej nie zga- 
dzają się z faktycznym stanem rzeczy? — Izba 
kandlowa we Lwowie na wniosek kupca Schellenber- 
ga uchwaliła wystósować podobną interpelację do mi- 
nisterstwa handiu, a korporacja kupiecka w Czernio- 
wcach wystósowała do p. ministra handlu zażalenie 
na zły stan drogi żelaznej ze Lwowa do Suczawy. 

Nareszcie rozpoczęły także dzienniki krajowe i 
zagraniczne zajmować się złym stanem tejfjkolei, lecz 
ucichły wkrótce z powodów — jak wykryło śledz- 
two — bardzo zrozumiałych. W tej mierze dostar- 
czyły dochodzenia sędziego śledczego bardzo zajmu- 
jących dat, o których pomówimy na innem miejscu. 

Ale też i zarząd państwowy nie mógł obojętnem 
okiem spoglądać na to gospodarstwo, zwłaszcza że w 
rachunkach rocznych z obrotu przebijały rozmaite 
niejasności, które wiele dawały do myśienia. 

I tak jaż d. 11. listopada 1869 musiało rozporzą- 
dzić ministarstwo handlu, „ażeby w niektórych 
miejscach przed każdym pociągiem szedł 
dozorca piechotą“ i ażeby przedsiębiorstwo bu- 
dowy własnym kosztem ponaprawiało uszkodzone i 
popsute przestrzenie. Podobnej treści rozporządzenia 
pk ok ministerstwo handlu dnia 12. i 26. grudnia 
1869 r. 

Dnia 10. maja 1870 wytknęło ministerstwo wszy- 
stkie wadliwości w budowie, w ruchu i zarządzie, 
skarciło surowo zarząd, że nie spełnia nakazów po- 
przednio mu udzielonych i zagroziło, że w razie nie- 
wykonania nakazów, zrobi użytek z prawa w myśl 
przepisów o ruchu kolejowym. Podobnej treści rozpo- 
rządzenia wydało ministerstwo 25. czerwca 1870, ge- 
neralna inspekcja d. 25. lipca 1870 i znowu minister- 
stwo handlu d, 2. lipca 1870. 

Dnia 28. listopada 1870 musiało ministerstwo ce- 
lem wykonania swych poleceń i nakazów co do na- 
prawy ustawicznie usuwających się tam i grobli, de- 
legować z generalnej inspekcji urzędnika i poleciło 
mu w razie oporu ze strony Towarzystwa kolejowego, 
wystąpić z całą energją. 

Przeciw temu zarządzeniu ministerstwa handlu, 
założyła Rada zawiadowcza solenny protest; wykazy- 
wała, że musi się zastrzedz przeciw podobppas ZaTŁĄ- 
dzeniom ze strony władz państwowych, i oświadczyła, 
że nie myśli wcale poddać się podobnym, nieupra- 
wnionym nakazom. Ton tego pisma był tak szorstki, 
Że ministerstwo musiało sobie wyprosić podobny spo- 
sób pisania. Nie skutkowało to jednak. W r. 1871 
objął ster ministerstwa handlu inny minister, ale i 
ten, jak dowodzą liczne nakazy nie mógł dojść do 
końca z Towarzystwem ; T on ostatecznie zmuszony, 
wysłać z generalnej inspekoji urzędników celem zba- 
dania całej linji i skonstatowania, co jest powodem 
częstych przerw w ruchu. 

W dalszym ciągu swych badań, wykrył p. mini- 
ster i odkrycie to zakomunikował towarzystwu, że od 
r. 1866 aż do r. 1871 wzmagwły się wprawdzie usta- 
wicznie dochody Kolei czerniowieckiejj a mimo to 
subwencja gwarantowana przez rząd nietylko nie zmniej. 
szała się, leoz przeciwnie wzrastała z roku na rok; p. 
minister podał także powody, dla których subwencja 
nie mogła się zmniejszać: były niemi niezwykłe ob- 
ciątenie wydatków ruchu, bardzo wysoka płaca gene- 
ralnego dyrektora i dwóch wyższych urzędników dy- 
rekcji i inne zupełnie niepotrzebne wydatki. 

Rozporządzeniem s d, 20. wrzeknia 1872 r. na- 
kazało ministerstwo handlu stosownie do wyniku ba- 
dań urzędników wysłanych z generalnej inspekcji w 
roku 1871, ścisłą kollauducję linji kolejo- 

„wej Lwów-granica państwowa. 

-~ Właśnie w tym samym dniu wykoleiła się ma- 
Szyna pociągu pospiesznego na przestrzeni Stanisła- 
wów-Otynia. Stwierdzono protokolarnie, że powodem 
tego nieszczęścia była wudliwa budowa nasypów. We 
dwa dni późaiej (22. września 1872) wykoleił się zno- 
wu pociąg na przestrzeni Kołomyja-Zabłotów; za po- 
wód podano, że pociąg ten pędził całą siłą pary. 

W skutek tych i innych jeszcze wypadków, o- 
świadczyła generalna inspekcja, że z uwagi na to, iż 
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mu przez sędziów zapytania, ma tylko jedną odpo- 
wiedź — pogardliwe milczenie. Sąd skazuje Stwosza 
na haniebną karę piętnowania jego własnym momo- 
gramom — i mimo usiłowanego oporu przyjaciół Stwo- 
sza, kat rozpalonem żelazem wypieka okropne zRamię 
na twarzy mistrza. W chwili, gdy się egzekucja 
skończyła i Stwosza z piętnem na policzku wprowa- 
dzone napowrót do zali sądowej, zwolennicy jego wzią- 
wszy górę nad wrogami wpadają do sali z malarzem 
Diirerem na czele i kładą na jego głowę wieniec lau- 
rowy. Stwosz odsuwa wieniec i kończy dramat na- 
stępującemi słowy: 
Idźmy przez życie z miłością i wiarą, 
Sławę zostawmy późnym pokoleniom, 
Bo ona wtenczas jest czysta i trwała 
I wolna zmazy, gdy ją wieki piszą. 
Prowadź mię, córko, przed kościół Lebalda, 
Padniem w pokorze pod jego murami: 
Zdala od mogił braci ukechanych, 
Które nam ujrzeć zabraniają losy, 
Sła6 będziem za nich modły tęskne, korne, 
A wstaniem czyści na resztę żywota. 
Co powinien przedstawiać dramat jeżeli ma mieć 
wyższą wartość artystyczną ? Odpowiemy na to zapy- 
tamie powszechnie przyjętą definicją dramatu: powi- 
nien przedstawiać walkę dwóch idei, z których w koń- 
cu jedna nie niszcząc swego przedstawiciela, zwycię- 
ża drugą. Czy widzimy tę walkę w dramacie p. R. 
Bynajmniej. Ani Wit Stwosz, ani Steinbauer nie reprezen- 
tują żadnej wyższej myśli: od pierwszego dowiaduje- 
my się z licznych ustępów w mono idjalogach, że ko- 
cha sztukę, ale z całej treści przychodzimy zarazem 
do przekonania, że mu o nie innego nie idzie, jak 
tylko o spokój i szczęście domowe. Steinbauer jest 
zwykłym zawistnikiem, bez żadnej wyższej myśli. O 
cóż więc idzis w całym dramacie? Objaśnia nas o tem 
autor , Bześciewierszem z „Fraszek* Kochanowskiego, 
którego użył za motto swego utworu: 

Przeklęta zazdrość dziwnie się frasuje, 

Kiedy u kogo co nad ludzi czuje ; 

Więc jeśli nie zje, tedy przed się szczeka, 

A ustawicznie na twoje nie czeka. 

To na nią fortel: nie nie czuć do siebie, 

A wszystko mężnie wytrzymać w potrzebie. 

Idzie więc o przedstawienie na fakcie historycznym 

akutków żawiści. Na takiem założeniu można zbudo- 
wać dobrą komedję, ale do dramatu jest ono nie wy- 
gtarczającem , jest za powszzdzime. Mamy wprawdzie 


» kilka dobrych dramatów, których esią jest to samo u- 


czucie co w „Stwoszu,” ale jost ono tam wypływem 
innych wyższych uczuć, a nie pospolitą zawiścią chle- 
ba. Steinbauerowi nie chodzi o artystyczną sławę, tyl- 
ko o zyski materjalne i znaczenie w mieście. Każdy 
przyzna, że walka miłującego spokojny zarobek Stwo- 
sza przeciw takierau przeciwnikowi, którego zawiść z 
takich pobudek wypływa, zupełnie mie nadaje się ja- 
ko temat do dramatu. Biorąc jednak rzeczy tak, jak 
są, zapytujemy się, jak się wywiązał autor z swego 
założenia? Posługując się bardzo już zużytymi sposo 
bami, mianowicie sprawą obligu Bannera, dozwala p. 
Rapacki Steinbauerowi dopiąć swego celu, pozostawia- 
jąc złamanemu nieszczęściem, naznaczonemu piętnem 
Stwoszowi, jako jedyną pociechę wieniec, który mu 
malarz Diirer przynosi. Pojmujemy, że przez to chciał 
autor wyrazić chwiejny sąd ludu e wielkich mężach, 
ale przez ten realizm ileż sztuka straciła? Pomimo 
otrzymanego wieńca Stwosz zostałynapiętnowany i zmu- 
szony do pozostania w znienawidzonej Nerymberdze, 
a więc ostatecznie zawiść dopięła swego celu. I za 
cóż musiał Stwosz te wycierpieć ?,Czy dla tego, żedla 
jakiej wielkiej myśli rozminął się z obowiązkiem, że 
dla idei zaparł się uczuć człowieczych , lub dla tym 
podobnej winy tragicznej ? Nie, Dla tego, że niedo- 
trzymał przyrzeczenia: żebrakowi Adamowi , że dla u- 
pokorzenia swoich nieprzyjaciół, dla zabłyszczenia 
między nimi nową sławą, naprawił wbrew prośbom 
starca, zegar ratuszowy w Norymberdze. Wina ta wy- 
pływająca z niskich egoistyczaych pobudek nie za- 
sługuje nawet ma miano winy tragicznej, ubliża ona 
bohaterowi sztuki i sprawia, że nie wzbudza litości. 
Gdyby przynajmniej Stwosz przed złamaniem przy- 
rzeczenia walczył zo sobą i dopiero przynaglony oko- 
licznościami uległ. Ale nie: w ostatniej scenie aktu 
1go przyjmuje od starca szkatułkę z modelem zegara, 
a już w pierwszej scenie aktu 2go widzimy zegar na- 
prawiony. Stwosza ukazał autor konsekwentnie za po- 
pełnioną winę (choć wolelibyśmy, aby ona była wy- 
pływem innych pobudek) nie przepuścił też i Stein- 
bauerowi. 

Podczas piętnowania Stwosza, Steinbauer zaczyna 
uczuwać wyrzuty sumienia i wybiega w pomięszaniu 
z Bali sądowej: stan jego w tej chwili jest ponurym 
zwiastunem ciężkieh wyrzutów sumienia, które go 
długo trapić będą i prawdopodobnie zatrują przyszłe 
jego życie. Fkspiację te przeprowadził autor w spo- 
sób bardzo zręczny i prawdziwie artystyczny. Choćby 


| nas miano posadzić o archeologiczne zapatrywania na 
sztukę, nie możemy przebaczyć autorowi, że przewro- 
tnemu łotrowi bannerowi nie naznączył żadnej kary. 
Banner jest prostym łotrem i jako taki tak samo 
w sztuce, Jak 1 w życiu powinien za swoje zbrodnie 
pokutować, 1 to w sposób o tyle naturalny i zwykły, 
o ile jest zwykłym zbrodniarzein. Dla Steinbauera są 
dostateczną karą wyrzuty sumienia; Banner ich 
nigdy mieć nie będzie — a więc wychodzi bez- 
karnie. s 
Powszechnie uznaną jest zasadą, że w dramacie 
o ile możności trzeba się wystrzegać wprowadzania 
osób epizodycznych, które na rozwój dramatu nie 
wpływają, a jeżeli się takie postaci wprowadza, nale- 
ży ostrymi rysami uwydatnić ich charaktery. P. Ra- 
packi jakby chciał wykazać bezpodstawność tej za- 
gady, wprowadził w „Stworzu* oprócz bohatera dra- 
matu 1 Steinbauera, same postacie epizodyczne, od któ- 
rych nie wyłączamy ani Beaty, ani Albrechta. W ca- 
łym dramacie są właściwie tylko dwie osoby: każdą 
inną Z wyjątkiem może Bannera możnaby usunąć, a 
dramat mimo to pozostałby tem czem jest. Nie mó- 
wiąc Już o takich osobach, jak krój Portugalski, dość 
powiedzieć, żę ani Beata ani Albrecht, nie posuwają 
naprzód W Żadnem miejscu akcji. A przecież tego 
możnaby się spodziewać przynajmniej po Albrechcie, 
platonicznym kochanku Beaty, który życie daje w 
sprawie Stwosza, Tak jak osoba Albrechta tak i jego 
miłość jest epizodyczną: w pierwszych dwóch aktach 
mówią o niej z Stwoszem, i więcej nic. Gdyby się 
Albrecht był nie kochał w Beacie, mimo to Stein- 
bauer nie mniejby nienawidził Stwosza, a ten nie 
mógłby się oprzeć piętnującej go ręce kata i viceversa. 
Pytamy się więc, poco było tę miłość wprowadzać? — 
My nie widzimy żadnego powodu, jak chyba ten, aby 
w dramacie było coś erotycznego. W akcie drugim 
ginie Albrecht w walce z nieprzyjaciołmi Stwosza. 
i jakiż jest skutek jego śmierci? — Oto taki, że skon 
jego utrwala w umyśle Stwosza zamiar powrotu do 
ojczyzny a ewentualnie powoduje zażądanis zwrotu 
pieniędzy od Bannera. Aby ten skutek osiągnąć, czyż 
warto było nawiązywać miłosny stosunek między Ál- 
brechtem i Beatą, kazać kochankowi długo i szeroko 
rozprawiać przez dwa akty, a nakoniec go zabić w 
drugim akcie, aby w następnych nawet Stwosz już o 
nim nie wspomnia£? — Jedynie piękną i poetycznie 
obmyślaną epizodyczną postacią w „Wicie Stwoszu” 
jest legendowy zegarmistrz, starzec Adam. Zjawia on 


się wprawdzie jak deus ex machina, widocznie tylko 
dla tego, aby być motorem tragicznej winy Stwosza, 
ale mimo to wprowadzenie tej postaci zaszczyt przy- 
nosi postycznej inwencji autora. 

Przez to, że autor oprócz Stwesza i Steinbauera, 
nie wprowadził do dramatu an: jednej osoby, której 
byt byłby ściśle związany z treścią sztuki, musiał 
akcję ograniczyć na podstępnych knowaniach Stein- 
bauera z jednej i walczenia z nim Stwosza z drugiej 
strony, w skutek czego dramat stał się monotonnym. 
Wyobraźcie sobie pięcioaktowy dramat, zajmujący w 
druku 139 stronniec, w którym jedna osoba (Stwosz) 
rozprawia, często aż do znudzenia, o sztuce, a druga 
(Steinbauer) namawia ciągle obywateli Norymberg- 
skich, że tak niebezpiecznego i pysznego człowieka, 
jak Stwosz, trzeba koniecznie usiąć — dodajcie do 
tego kilka osób epizodycznych, nie mających żadne- 
go związku z dramatem, a przyznać musicie, że n- 
twor tąki zajmującym być nie może. Daiszym wypły- 
wem nagromadzenia epizodów w „Stwoszu* jest brąk 
żywej ijednolitej akcji. Akcja wlecze się powoli, ciężko 
i mudnie, i z każdym aktem się urywa, aby się zacząć 
napowrót w następnym. Dodajmy jeszcze nakoniec 
nieestetyczne zakończenie sztuk: piętnowaniem, zupeł- 

i ny brak podniosłych, prawdziwie tragicznych scen i 
postycznego polotu, a będziemy mieli wyobrażenie e 
dramacie p. Rapackiego, w którym prasa warszawska 
uznała arcydzieło jeszcze przed pojawieniem sie w 
druku. Dodatnią stroną „Wita Stwosza” jest wyborny 
układ sceniczny, zręozne i naturalne djalogowanie i 
czysty język. Zalety te, jakkolwiek nie zrównoważą 
błędów w kompozycji i budowie, każą mieć nadzieję, 
że p. Rapacki w naszej ubogiej literaturze dramaty- 
cznej zdoła z czasem zająć piękne stanowisko. 

O ile to jest możebnem w fejletonowej recenzji, 
osądziliśmy „Wita Stwosza* surowo, ale sumiennie. 
Podnieśliimy główne wady i zalety tego utworn, a 
jeżeli na pierwsze kładliśmy większy nacisk, to tylko 
dlatego, aby źle zrozumianą pobłażliwością nie dopu- 
szczać stawiania na równi utworów miernej wartości 
z arcydziełami, dla których mamy cześć | Aka reli- 
gijną. Jeżeli p. Rapackiego (który jest w Warszawie) 
dojdzie nasza recenzja, niech go nie zniechęca do dal- 
szej pracy na polu dramaturgji ojczystej, niech go 
tylko przekona, że praca, którą Bobie obrał, nie jest 
tak łatwą, aby w niej od razu mistrzem zostać. a za- 
razem, Że nagana zawsze więcej w sobie zawiera pra- 
wdy, niż pochwała. B. Czerwieński. 
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pregi i szyny są w Re say stanie, 
nasypy w wielu miejscach niewykończone a w innych 
snowii miejscach wadliwie zbudowane, że towarzystwo 
nie posiada dobrych lokomotyw — że przeto, z uwa- 
gi me bezpieczeństwo publiczne musi zastanowić ruch 
pocięgów pospiesznych od Lwowa do Suczawy. D. 3. 


dA AA "ORK m EA, 


października 1872 roku sastanowiono ruch tych po- | 


ciągów. 

Jakżeż zachowywał się Offenheim wobec powyż- 
szych zarządzeń i rozporządzeń władz państwowych 
W liście z 17. maja 1866 r. pisze Offenheim do Her- 


| z Brasseyem o p 


za, ażoby bez względu na zakaz ck. powiatc= ` 


wej dyrekcji skarbowej we Lwowie prowa- 
dził dalej budowę linji, zastanowionej przez ck. wła- 


dze; ażeby nie przyjmował żadnych sądo-, 


wych nakazów pod żadnym warunkiem, a jeżeli. 
by mu gwałtem chciano doręczyć jakaś rezolucję są- 
dową, ażeby ją natychmiast odesłał napowrót do sądu 
z wyjaśnieniem, że siedzibą towarzystwa nie jest Lwów 
lecz Wiedeń. Posłuchajmy dalej: 

D. 15. kwietnia 1872 r. wykoleił się pociąg. U- 
rzędnik ze stacji doniósł, że powodem wykolejenia 
jest wadliwie zbudowany rasyp i złe progi i szyny. 


PL 


w tym rnmuńskim interesie wystę. 


ossjonarjusza, ale 


al jekąd jako pełnomocnik Sapiehy. Interes | 
LE kin a E. Jk e | : przedtam uchylali się od powinności wojskowej. 


ten nie powiódł się, więc postanowiono zabrać sią do 
budowy kolei ze Lwowa do Rumunji, i utworzono 
konsorcjum: Sapieha-Potocki, do którego przystąpili 
Drake i Braszoy. Usyskano koncesję 1 austrjacka 
rada sawiadowcza zawarła 3. czerwca 1864 kontrakt 
rzedsiębiorstwo budowy. Offenheim 
oświadcza, że popierał Anglików radą i czynem, po- 


sunków, 7 

Prezydent: W czem nasamprzód popierałeś ich 
pan? Offenheim. Anglicy sprowadzili cały sztab 
inżynierów... Prezyd. W czem popierałeś ich pan 
nasamprzód o to pytam ? Off. Wykup gruntów na- 
stręczał Brasseyowi trudność. Po długich naradach 


' skłonił się on do podjęcia tego interesu, ale pod wa- 


| stwo jego. Prezy 
i przy innych interesać 


i świadczam jednak, że twier 


Sprawozdanie to odesłał Offenheim napowrót urzędni: į 


kowi i wezwał go. ażeby natychmast podał inne powo- 


dy wykolejenia pociągu w d. 15 kwietnia, albowiem te į 


ł swą pierwotną rela- ! 


które podał w swej relacji są bardzo niezręczna, tak że 
niepodobna przedstawić ich generalnej inspekcji. Urzędnik 
posłuszny temu nakazowi, zmienił swą y 
cję i napisał, że powodem wykolejenia pociągu w d. 
15go kwietnia 1872 r. był... deszoz! To ostatnie spra- 
wozdanie odesłał Offenheim do kontrolującej władzy 
państwowej. 2 i 

W aktach sądowych leży niezliczona ilość dowo- 
dów, że Offenheim ignorewzł wszystkie nakazy swych 
władz przełożonych, albo też chwytał się następujące. 
go środka: Otrzymawszy jskiń nakaz, zakomunikował 
go w drodze pisemnej crganom wykonującym a ró- 
wnocześnie z tem pisemnem poleceniem wysyłał na 
linię inżyniera Sehmidta, ażeby ustnie pouczył 
organa wykonnjace, że nakazu pisemnego nie należy 
bre na serio. Tak działo się z nakazami co do roz: 

oczętych rekonstrukcji linii: na piśmie kazał Offen- 
eim rozpocząć roboty około naprawy miejso uszko- 
dzonych a równocz=śnie pojawił się Schmidt i odwo 
łał ten nakaz. Pewnego razu pojawił się Schmidt] na 
linii, a widząc że robotnicy zrywają progi zupełnie 
rzegniłe i zustępują je nowemi, (tak opiewał nakaz 
ffonbeima na piśmie) kazał progi zepsute obracać 
po prostu na drugą stronę „ażeby wyglądwły jak no- 
we.“ Urzędnik ruchn sprzeciwiał się temu nakazowi 1 
natychmiast otrzymał od Offenheima nakaz surowy, 
ażeby był powolnym woli Schmidta. Listy znalezione 
i Otfenheima rzucają osobliwsze światło na oharakter 
Schmidta. „za 

Wiedeń. 5. stycznia. Trybunał w procesie Ut- 
fenheima ped prezydencją br. Witmana skłeda R z 
radcy Gernertha i dwóch adjunktów: pugi a- 
negetta i Edwarda Kunz. Protokół prowadzi dr. d 
oska. Do ławy przysięgłych wesali : err rh z 
nat blacharz, Gustaw Lehel właściciel domu. Józ:. 
Fischer tokara, Metiasz Fóderl, właściciel domu, 
Antoni Trenner kupiec, Michał Wospiel para- 
sołnik, Msarycy Sshiitsennofer, urzędnik aseku- 
racyjny, Karol Majer kupiec , Józef Herrak urzę- 
dnik wagistratu, Fryderyk Dorszel właściciel do- 
mu, Józef Dostal kupiec, Józef Waldhiusel 
tkacs. Publiezności w audytorjum pełno, zwłaszcza 
samej dystyngowanej, która jednak ani wczoraj pod 
czas Czytania aktu oskarżenia, ani dzisiaj podczas 
ttam sagania gis Offanhvima nie done OBY 

x boze, $ raebywających za 

Wezwał sąd n Foso: M aamiejacowi nie prsy 
byli. Książę Jabłonowski „ważuemi Li r 
wiedliwia Biejawjenio Bio, pioa Bontoux. Niektó 
, ie można o wynaleźć. 
ar shoim był oona zMIĘSZANY, mata |: 
wczoraj do sali, i z trudnością udawał ozłowieka, któ- 

e i zimnej iedzi przy stoliku zielonym, 
ry nie traci zrmnej krwi. Siedzi przy 
czarno, ale nie we fraku ubrany. Oko w oko SPY: 
ciwko niego zajmują miejsce r e Rej > $ rzy 
dzonych : radzcy ministerjalol Koiler i Barychar. 

Adwokat Neu da zaraz na początku rp. 
przeciwko dopuszczeniu czterech cóż keri; 
mianowicie dwóch w fachu budowniczym: ON” 
Stradiot, i dwóch w fucha rachunkowym: Kranogi 
Stóller. Sąd jednak po większej części nie uznać jego 
ar u ów. Ka | i 10 
Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się 0 godz. l1. 
s rars. W sali był” tak oiemno, że musiano zapalić 
płomienie gazowe. W audytorjum szczupła liczba wi 
dzów. Uffenheim wezwany przez przewodniczącego 0 
powiada swoje curriculum Vitae. Syn hurtownika, któ- 
ry umarł w r. 1851, ukończył gimnazjum i wydział 
filozoficzny w Wiedniu, chciał się poświęcić zawodu- 
wi dyplomatycznemu, i podał się do akademii orjen- 
tałnej, ale musiuł ustąpić miejsca współkonkureatowi 
br. Ludolfowi. Poszedł tedy na prawa. Książę Metter- 
nich chciał ma wprawdzie następnie dać miejsce w 
akademji orjentalnej, ale Offenheim podziękował, i po 
skończeniu studjów prawniczych wstąpił do prokura- 
torji finansowej. W r. 1856 trzy towarzystwa kolejo- 
we ofiarowały mu posady; wystąpił ze służby rządo- 
wej i poszedł do kolei Karola Ludwika jako zastępca 
jeneralnego sekretarza. Tam pozostawał do r. 1863. 
Wsiąwszy urlop, zwinął się około utworzenia spółki 
Lwowsko-Czerniowieckiej, i dnia 1. maja 1867 został 
jonpgalaym dyrektorem tejże aż do 2. października 
1872. 

Zrezygnował s tej posady dlatego, bo mu powie- 
dsiano, że minister Soala, nie zaprowadzi w takim 
razie sekwestru. Zeniąc się w r. 1851, miał około 
100.000 majątku. Zona otrzymała spadek po stryju 
ojen i bracie swoim. Powiada, że tak swój, jako też, 
majątek swojej żony pomnożył szczęśliwemi spekula- 
cjami; dziś posiada 800.000 — i miljon guldenów w 
w realnościach (ma pałac na Schwarzenbergplatz, ka- 
mienicę na Schillerplatz, majątek ziemski itp.). W pa- 
pierach posiada 300 — 400.000 guld., ale wartość ich 
spadła dziś na 10 proc. wartości nominalnej. Przed 
krachem majątek swój podaje na 2 — 2'/, mil. guld. 
Przewodniczący pytaniami zmusza go do wyznania, 


| 
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że ten wzrost majątku zawdzięcza pośrednio kolei * z y i 
| cerkwiami, ażeby nie dopuścić księdza do ołtarze 


Iwowsko-Czerniowieckiej; zaraz bowiem po zawiąza: 
niu spółki otrzymał remuneracji 150.000 guld., i w 
skntek obrotności swojej należał w ogóle do 17 ró- 
żnych przedsiębiorstw jako Verwaltungsrat. Z wyiąt- 
kiem austro-tureckiego zakładu kredytowego i fabry- 
i wagonów w Hernals, wszystkie inne zakłady są w 
dobrym stanie. k 

Przewodniczący wezwał następnie Offenheima aby 
6powiedział historję powstania kolei lwowsko-czernio- 
wieekiej. Offeuheim opowiada, że niedbalstwo dyre- 
kcji kolei Karola Ludwika, niekorzystającej z prawa 
pierwszeństwa do budowy linji dalszych ku granicy 
rumuńskiej, zniewoliło go, że jako zastępca sekretarza 
uprosił sobie upoważnienie, zajęcia się na własną rękę 
przydłużeniem linij kolejowych. 

Udał się do Anglików, i z Brasseyem uzyskali 
oncezję na linje rumuńskie. Do Fonsorcjum tego na- 
lebał także Sapieha Lecn i Maurogeni Piotr. Offon- 
Jan nie występywał nigdy w charakterze kon- 


runkiem jeżeli ja jako jeneralny dyrektor w imieniu 
towarzystwa zajmę się tem na Koszt 1 niebezpieczeń- 
d. Czy popierałeś go pan jeszcze 
h? Off. Tylko jeszcze pray pru- 
gach. Kwestja progów najwięcej h:łasu narobiła, o- 
dzenie, jakobym „progi do- 
starozał ja i moi inżynierowie" jest całkiem nieuza- 
sadnione. Ja zbierałem tylko oferty h oddawałem je 
Brasseyowi do użytku. Prezyd. Popierałeś g, pan 
jeszcze w czem? Off. Chyba w tem, żem pośredniczył 
w Austrobznku w przedmiocie finansowania pożyczki, 

Offenheim zinuszony jest dalej pytaniami przewo. 
dniczącego wyznać różne zawikłane umowy z Bras- 
soy'em, który w chwili otwarcia kolei A. (Lwów Czer- 
niowce) nie pokończył wszystkich robót, i po części 
sam kóńczył, po części za wynagrodzeniem miał 
kończyć Towarzystwo. że ( 
przy linji Czerniowce-Suczawa trudnił się wykupnem 
gruntów, i tylko kasy nie chciał prowadzić ; wypiera 
się jednak dostawy progów, ponieważ, jak powiada, 
Anglicy już trzy lata byli w kraju i wiedzieli kędy 
się obracać. I ta linia w chwili otwarcia nie była go- 
tową, ale komisja techniczno-policyjna dała pozwole- 
nie na jej otwarcie. 

PRZE trzeciej linji C. (Suczawa - Jassy) zapytuje 
przewodniczący, jakim sposobem koncesie na nią nie 
nabyło Towarzystwo, ale osobna spółka ? 


żdej zmianie ministerstwa inne stawiono warunki, Ją— 
powiada — nie mogłem przystawać na t» warunki, 


poznać, że na podstawie pełnomocnictwa Towarzystw 
nie będzie można uzyskać koncesji. Zawiadomiono o 
tem walne zgromadzenie, z dodatkiem, że koncesję 
uzyska osobne konsorcjum, od którego następnie To- 
warzystwo będzie mogło ją nabyć lub pie, 

Przewodniczący. Kiedy przyszło do starcia 
z rządem ? 

Offenheim. Dopiero za ministerstwa Banhansa 
Nie przypominam sobie, by za innych ministerstw By 
ły jakie zawikłania. Minister Banhans nie był przy- 
chylny Towarzystwu, ponieważ ja nie podzielałem jego 
polityki kolejowej. 

Tu Offenheim truci zimną krew i wpada w rog- 
drażnienie, które mu Ściąga dwukrotną admonicję ze 
strony przewodniczącego. Zarzuca Banhansowi, że nie- 
słusznie zarządził sekwestrację. Kolej nie znajdowała 
się w złym stanie, ani też gospodarka jej finansowa 
nie zasługiweła na zarzuty, a p. Bauhansowi zachciało 
się naraz, przedsiębrać jakieś kollaudacje, do których 
przedsiębrania minister handlu nie był upoważniony, 
Aby poodkrywać wadliwość i braki, fabrykowano ten- 
dencyjne i spaczone relacje. 

Przewodn. Proszę się mitygować w tym wzglę- 
dzie. Nie udowodniłeś pan nieczem, że w protokołach 
koliaudacyjnych są rzeczy nieprawdziwe. O ff. Pro- 


szę o przebaczenie, ale x materjału aktów wolno mi 
przecież robić wnioski. Przewodmn. Terss nie, du- 


piero jak pan udowodnisz co. Przaciet położenie fi- 
nansowe towarzystwa nie musiało być dobre skoro za- 
ciągnięto pożyczkę w obligach pierwszeństwa. Oft. 
Pożyczka już przed sekwestracią była uspwaloną, i 
miała służyć do skonsolidowania stosunków techni- 
cznych i finausowych kolei. 

Nastąpiło przesłuchanie Offenhsima co do I. punktu 
oskarżenia: dlaczego koncesjonarjuszom kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej wypłacono z kasy Towarzy- 
stwa 190.000 guld. wynagrodzenia. Obronę Offen tei- 
ma w tym względzie aa jutro. 


Ziemie Polskie. 
D» Czasu piszą z Chełmskiego ped dniem 17 


grudnia. a > 
„Włościanie znękani pod siluym n 


aciskiem, PO: 


a najbardziej pod batami, któromi szczego” 


iachoty, 
"PZK ano, zgodzili się w niektórych pa- 


niej kobiety okład 
rafjach na PDG potr prO p 
ch przeprosiii 1 do pro w pozwolili, E 
Aati płeć kontrybucje. Tych którsy odmówili 
podpisania deklaracji, wywieziono do Biały. Wiele J 
dnsk jeszcze parafji odaawia podpisu deklaracji. ai 
„Położenie włościan najsmutoiejszo. Wojsko -z 
objadło, bydło wyrzniąte przeważnie woły; zboże z 
brali, toż kartofla, kapustę, kury i gęsi kozacy sb: 
pali. Dziś jest wielu bez chleba a z wiosną miesa 
dny głód. Paszę spasło i zniszczyło wojsk 
bardzo bili, najwięcej we wsi Do!lkobrodach, aż c1 
kawałkami odiatywałe, W Budzyásłki:m wojsko Spri 
wia ogólne spustoszenie, bo włościanie powychodz!" 
ze wsi do lasów, nawet pobór do wojska tam lae 4 
many. Księża z Galicji oprócz dyktowania winny” 
sami wobec wojska bili włościan, darli za włosy 1 


policzkowali. Podają bajeczne sumy za zniszczone 108 "1 


sprzęty, które mają być od włościan ściągnięte. W o- 


ścianie w niektórych wsiach znękani biciem i gło” 


o, deklaracie żądane podpisali, księ* £ 
ale ]% 4 


0, i jegscze i 


mite resultaty pod względara ścisłości, tak, że na 
przyszłość nie ma obawy, aby żydzi tak łatwo jak 
re- 
antą i sami żydzi, użnając wobec surowych środków 


: policyjnych, nieraożebność dalszego wykręcania się od 


wojska. zaprzestali ukrywać popisowych. Wspomniany 
popis eknsał, że żydów daleko więcej jak dotąd li- 
czyłe statystyka rządowa, oparta na tak zwanych „re- 


p aiia yn - wizkich skazkach*. Tak naprzykład w Mińsku i Miń- 
nieważ byli w kraju obcym i nie znali jego sto- | 


skiej gubernji, okazało się trzy razy więcej ludności 
izraelskiej, iak dotąd liczono. 

Zaborze niemieckim szykany administracji nie 
ustają. Lada objaw sympatji ludu dla uwięzionych 
księży, natychmiast ściąga na siebie baczność urzę- 
dników i kary sądowe. Wydział sejmiku powiatowego 
w Starogardzie pod Gdańskiem skazał sołtysa pewnej 
wsi okolicznej, Schlegera, na 10 talarów grzywien 
za wzięcie udziału w pochodzie przy więzieniu sfan- 


, towanych, & następnie przez ludność polską odkupio- 
nych , rzeczy księdza biskupa chełmińskiego, a księ- , 


Wyznaje także Offenheim, że i 


żom Lewandowskiemu i Skąpskiemu z Lubacza, z 
Czarnkowskiego, w Wielkopolsce, wytoozone proces 
za przesłanie powinszowań uwięzionemu arcybiskupo- 
wi. — Tenże ksiądz Lewandowski, dziekan, został u- 
więziony w sprawie delegata, a oprócz niego świeżo 
zostali aresztowani w tejże samej sprawie, księża dzie- 
kani: Panksu, Simon i Gantkowski a Inowrocławskie- 
go, i ksiądz oficjał Frieske, z Jastrowa. — Dobra 


fina Ulatowskiego, dziś należą do p. Galiweina. 


Austrja i Węgry. 
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Reduia wczorajsza, trzecia z kolei, zgroma- 
dziła w sali daleko liczniejszą publiczność, aniżeli dwie 
poprzednie, nie można jednak rzec, aby się dobrze udała. 
Masek było stosunkowe dosyć, ale ani jedna s nich nie 
odznaczała się dowcipem, ani nawet charakterystycznym 
kostjamem, Mimo to redutowa publiczność bawiła się dość 
dobrze. Mpodziewać się należy, że przyszły bal maskowy 
będzie daleko liczniejszy, a to tem bardziej, ponieważ, 
jak się dowiadujemy, dyrekcja zamierza urządzić na przy- 
szłej reducie jakiś spektakl, który dotychczas jednak za- 


= 


: chowuje w tajemnicy. 


Podziękowanie. Dla ubogich a zasłużonych złe- 
żono w moje ręce następujące dary: W. Wiśniewski za o- 
bjady 15 gld., Borowski notarjnsz z Podhajee 5, Lewioki 
jen. reprez. ubezp, życiowych „Minerwa* 5, Majer 5, Bro- 
nié 5, Alojzy B. z Horodenki ze składek 2, Fróchnieki u- 
rzędnik banku włośc. 1, Borecki 10, Gołęberski 5, 8. J. 
5, Juljan i Aleksandra Dylewsey 10, Potocki z Dzuryna 
4, rada gminy Boberka w pow. Turka 10, Piiatewski wójt 
gminy Boberka 3, ks. Bukowski prob. w Majdanie menety 
srebrne wartości 5 gld., dr Dylewski lisiurkę i kamizelkę; 


, razem 90 gld. — Dobra to wróżba dla ubogich a zasiu- 
; żonyeh , jeżeli pierwszego duia w roku, wpłynęła dla nich 
,tak poważna kwota, nie wątpię, że przez cały r. 1875 pa- 
,trjoci polscy pamiętać będą o ubogich a zasłużonych, w 


t 


których imieniu składam powyższym dawcem serdeczne po- 
dziękowanie, a najserdeczniejsze świetnej gminie Boberka 


ofic į za ofiarę i list następujący: 
Racice w powiecie Inowrocławskim , przeszły z rąk ; 
polskich w niemieckie; były one własnością p. Sera- ; 


„L. 571. Wielmożny panie! Rada gminy Boberka (po- 
wiat Tarka) poleciła mi jednogłośną swą uchwałą, kwotę 
10 gld. z funduszów gminy dla ubogich a zasłużonych na 
ręce pana przesłać, z wyrazem najżywszego udziała dla 
sprawy przez pana podjętej, oraz życzeniem, aby naród li- 
cznem przyczynieniam się do złagodzenia doli ubogich a 


* N. Pan sankcjonował ustawę uchwaloną przez | dobrze zasłużonych poświęceniu się jego należyte uznanie 


sejm bukowiński o połączeniu miejscowej rady szkol- 
nej z okręgową radą szkolną w Czerniowcach ; w sku- 
tek tego utworzoną będzie w Czerniowcach miejska 
rada szkolna; przewodniczącym tej rady będzie bur- 


' mistrz, zastępcą jego będzie członek wybrany absolu- 


tną większością głosów z grona miejskiej rady szkol- 
nej. Każda korporacja religijna, licząca w okręgu miej- 


' skim najmniej 100U osób, będzie reprezentowaną w 


Í | miejskiej radzie szkolnej przez swego d Ą 
„Die Az it Riana: Przy ka- i miejskiej radzie J P g uchownego; 


prócz tego wejdzie w skład rady szkolnej dwóch na- 


, uczycieli, jeden mianowany przez krajową radę szkol- 
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dem, podali nawet adres o przyjęcie ich na łono pra” < 


wosławnego kościoła. 
„Fakt jeden autentyczny wam przytoczę. Kobie- 
cie po urodzeniu syna, kozacy zabrali dziecię do chrztu 
przez popa galicyjskiego, a po chrzcie odnieśli matce. 
rozpaczy cała rodzina zamknęła się w stodole, 
podłcżyła ogień i spaliła się.“ . 
„Zwykle jak wojsko przychodziło do wsi, wło- 
ścianie i kobiety z dziećmi krzyżem się pokładli przed 


Kozacy deptali po ludziach i batożyli póki im sił 
starczyło. Następnie piechota tłukła kolbami, niedo- 
znając żadnego oporu, tylko jęki mimowolne słyszano. 
Później bydło zarzynano wobec właścicieli nie od ra- 
zu, po trochu, ażeby więcej chłopów nękać. Na pyta” 
nia u kogo najlepsze woły, każdy swoje chwalił, chciał 
być pierwszą ofiarą. | 2 

„Zadne prawie wiadomości nie rozchodzą się po 
kraju z tych miejscowości ; każdy się boi nie tylko 
pisać, ale nawet mówić, bo natychmiast zemsta nastę- 
puje. Pani K..... z tych stron, proszona przez wło- 
ścian, aby im poradziła co mają robić i jak sobie po- 
stąpić, natychmiast wywiezioną Została.“ 

Oprócz powyższej korespondencji nie mamy pra- 
wie nic ważniejszego do zapisania, Na Litwie i Rusi. 
uskuteczniony był niedawno w jednym dniu ws wszy 
stkich miejscowościach popis ludności żydowskiej, 
Moskiewskie gazety chwalą się, że popis dał znako- 


ctwa 


albo rozwiązanie izby, 
ny ustawy konstytucyj 


* chrztów i śl a 
stojem znacznej liczby wojska, kozaków, huzarów 1 ; 1 ślubów duchownych. 


'ną, a drugi wybrany z grona nauczycieli; rada 


nie chcąc przekraczać pełnomocnictwa. Można było ' gminna wybierze do miejskiej rady szkolnej pięciu 


członków. 


Sprawy zagraniczne. 


Francja. Pogrzeb Ledru-Rollina, który odbył 
się duia 4. grudnia w Paryżu, był prawdziwą i oka- 
załą manifestacją republikańską. Policja chciała prze- 
szkodzić i nakazała transportowanie ciała na Père- 
Lachaise koleją, mimo to zebrały się tłumy ludu. Re- 
prezentacji urzędowej z członków Zgromadzenia nie 
było. Zabronił również rząd asystencji wojskowej, do 
czego każdy reprezentant spraw narodu ma prawo. 

Z długich i po kilkakroć powtarzających się o- 
brad w pałacu prezydenta Mac-Mehona, wyszła nare- 
szcie uchwała wystósowania drugiego orędzia do Izby. 
Co nowego powie książę Magenty w tem orędziu? 

Mac - Mahon przyjmował dnia 5. styczniu lorda- 
majora Londynu. Tegoż dnia minister Dócazes złożył 
wizytę świeżo obwołanemu królem Hisspanji Altonso- 
wi, który wyjechać miał 6. grndnia z Paryża. 

Uznanie Don Alfonsa przez rząd francuski ma 
nastąpić niezwłocznie po ukonstytuowaniu się włudz 
rządowych. 

Utrzymnje się w Paryżu pogłoska, że utworzenie 
mowoego gubinetn nastąpi w duchn koalicji z lewym 
środkiem. Wymieniają dwóch członków tego stronni- 

a ministrów : sprawiedliwości i robót publi- 
cznych. 

W  depertamencie górnych Pirenejów zwycięży 
prawdopodobnie w wyborach kandydat zwolennik sie- 
dmiolecia Alicot, ponieważ kandydat republikański od- 
stąpił tam od współubiegania się na posadę Thiersa. 

Paryski korespondent do Indep. belge donosi, iż 

w skutek oświadczenia Dufaur'a, jakoby lewy środek 
miat zamiar inicjować ukonstytuowamie siedmiolecia 
rząd wniesie na porządek dzien- 
ne. 
Niemcy. Na posiedzeniu rady związkowej dnia 
tyozmia uchwalono nstawą o cywilnym wykazie 
stanu osób i o ślubach cy 
cią. Frzydano jednak zas 
ustawy nie prejndykują 


5. s 


zobowiązaniom wzyiędem 


4 dk kościelny berliński na posiedzeniu dnia 
du, a to na wniosek nadprokuratora państwowego ; 
biskup nie stanął na wezwanie sądu. Wyrok motywo- 
wany jest względami na bezpieczeństwo publiczne — 
które narażone było przez sprawowanie urzędu bisku 
piego oskarżonego, Martin skazany oraz został na po- 


pojawił się; 
Komisja 
pesat woitago odbyła posiedzenie 
rzyjęła kilka oz 
Harniera, inne z małemi poprawkami, nakoniec 11 i 


14 według brzmienia projektu. Najbliższe posiedzenie 
nieoznaczone. 


, Dnie 7. bież, miesiące podejmuje parlament 
niemiecki ne nowo prace zawieszone przed Bożem 
Narodzeniem. 

Dnia 11. bm. mają być zwołane przez rząd nie- 
miecki alzacko-lotaryngskie reprezentacje powiatowe, 
celem wyboru wydziału krajowego. 

Uwięziony deputowany parlamentu niemieckiego 


ale nie wysłał nawet obrońcy. 


dnia 5. stycznia. 
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objawił. Wykonaniem tegoż wywiązuje nię z nader miłego 
polecenia, a dułączając ze swej strony 3 guld., upraszam 
przyjąć wyrazy wysokiego poważania. Pilatowski wójt gmi- 
ny. Boberka 30. grudnia 1874.* 

Lwów 2. stycznia 1815. Wiktor Wiśniewski ulica O- 
chronek 1. 6. 

Doniesienia policyjne. Dnia 4. bm. wieczo- 
rem Mojżesz 8. zamieszkały pod l. 19 przy ulicy Bożni- 
czej, pobił mocno z niewiadomej przyczyny Marjo Bełtyso- 
wę sługę od krów i kazał ją całą krwią sbroczoną wy- 
prowadzić na ulicę; słagę musiano w skutek zadanych jej 
w głowę ran odwieść do szpitalu; winowajca xań zbieg! s 
domn zanim go policja przyaresztować mogła. — Tegoż 
dnia około godz. 2. po południu wszosął się ogień w pi- 
wnioy domu 1. 27 przy ulicy Wekslarskiej i zniszczył kil- 
ka kawałków starych desek i szmat tam złożonych, wkrót- 
ce jednak przez miejską straż ogniową stłumiony został. 
Ogień powstał z winy izraelitki przekupki pieczywa, która 
pozostawiła w piwnicy garnek z jarzącemi węglami. — Ko- 
misarjat polieyjny w Podwołoczyskach ściga kupezyka Za- 
lela Kellera, rodem ze Lwowa, który dnia 3. bm. uciekł 
z Podwołoczysk , sprzeniewierzywszy 500 guld. ze szkodą 
spedytora Rosenberga; zbieg liaty lat 38, jest wxrostu ére- 
dniego, ma zarost czarny, ubrany był w simowym surdu- 
Gie ciemno granatowym , czapce i miał na sobie plaid, — 
Dnia 4. bm. aresztowała policja Wład. Kleinera, RZBrEgO- 
wca 30go pułku piechoty, który zamierzając ucieo ze Lwo- 
wa chciał sprzedać swój ubiór wcjskowy pewnema tande- 
ciarzowi; odstawicno go do koszar na cytadelę, skąd już 
dniem przedtem się wydalił. — Fedko Pnhasx włościanin 
z Leśniowiec koło Nawarji, doniósł dnia 4. bm. policji 
lwowskiej, iż mu poprzedzającej nocy niewiadomi złodzieje 
ukradli ze zamkniętej stajni po rozbiciu trzech kłódek pa- 
rę koni kasztanowatych ze sankami w łącznej wartości 112 
guld.; jeden koń miał lat 4, drugi 16, z białą gwiazdką 
na czole. — Dania 4. bm. w południe ukradziono Kee- 
ni Piskowej z zamkniętego pomieszkania w Domu Naro- 
dnym za pomocą witrychu 7 sznurków korali w wartości 
50 gnld. 

, W sprawie farmaceutów. Przed kiiku dnia- 
mi współpracownicy aptekaracy wystosowali prośbę do 
swoich pryncypałów a zarszem i de przełożennge gremium 
aptekarskiego, o pedwyžższerio płne i umniejsmenje gedsin 
pracy, popierając fazkową tem, jå ed 50 lat żadnego pe- 
lepszenia nie mają, chociaż jak całemu światu wiadomo, 
drożyzna z każdym rokiem wzrasta. — Dalej nadmieniają 
oni, ił wszystkie zawody jako to: urzędnicy, kupcy a na- 
wet 1 rzemieślnicy, przyrajmniej co kolka lat mają pod- 


wyższoną gażę lub pensję czego farmaceuci nie 
mają. 


Co „się tyczy umniejszenia godzin pracy, są także 
sluszne ich wymagania, gdyż rzeczywiście są oni tak da- 


+ lece przeciążeni, iż często musi nie jeden bez ustanku 3 


tycznia złożył biskupa Paderbornu Martina z urzę- ` 


wilnych znaczną większo- dni i 3 moce byś w zatrudnienin w zaduchach apteeznych, 


trzeżenie, iż postanowienia : 


Należałoby zatem, aby panowie aptekerze i w tym wzglę- 
dzie zechcieli między sobą nmaradzić się i uregulować nwo- 
im wepółpracewnikoóm wolny czas jak na przykład przy 
kolejach, przy poczcie, telegrefio, aby przynajmniej e0 
trzeci dzień mieli pół dnia wolnege, sby megli odpocząć 
a przytem i umysłowe popracewać nad sobą, eD webeo 
dzisiejszych postępów nauki jest miezbędnem, — Aby 
mieć ludxi — a nie prestych rebetników uwijających się 


* przy recepturze, niech panowie aptekarze polepszą byt 
i materjalny swoim wapółpracownikom i dadzą im ozas 


obradująca nad wprowadzeniem Panku | 


w ustawy wedlug wniosków węgierskiej, wydanej przez ministerstwo handlu za r. 1844, 


A - | wolaiejazy de własnego wykształeonia — a wtedy mieza- 
Nietylko sam oskarżony nie ; wedaie zdolni młedziońcy garmşé się będą de tego za- 


weda — a przytem i kraj pasz nie będzie tak ubegim 
ne polu umiejętześci przyredniezej. 
Ze statystyki pocztowej monarchji austro- 


wyjmujemy następujące ciekawe daty: Całkowity ruch po- 
eztowy wykaznje w całej monarchii w ubiegłym roku 


! listów 272,379,363, kart korespondenoyjnych 27,990,620, 
+ próbek towarów i druków 31,523,343 i egzemplarzy dzien- 


+ 2-2 


i południa odbył się pogrzeb śp. Jana 


Majunke (redaktor ultramontańskiego dziennika Ger- : 


mania), został przeniesiony z więzień w Plötzensee do 
więzienia miejskiego, gdzie mu wolno stołować się 
wiasnym kosztem wedłng upodobania, gdyż komisja 
rewizyjna lekarska skonstatowała, że wikt więzienny 
wpływał zabójczo na stan zdrowia uwięzionego. x 

„wiochy. Z ogłoszonego wyroku w procesie 
powięzionych w willi Ruffi okazuje się, że wa Wło- 
szech istnieją liczne stowarzyszenia rewolucyjne, i że 
rząd przedsięwziął odpowiednie środki, by zapobiedz 
w przyszłości możliwym rozruchom. 


| zostały na wieczny spo 


Anglja. Zwykła sesja parlamentu angielskiego | 


rozpocznie się dnia 6. lutego. 

Szwajcarja. Hiszpański reprezentant przy pre- 
zydencie związku szwajcarskiego, hrabia de la Almi- 
na, zawiadomił w drodze urzędowej rząd szwajcarski 
o proklamowaniu królem Don Alfonsa i o utworzeniu 
nowego gabinetu w Madrycie. 


Kronika. 


(d. 7, stycznia) 


Pp. Mlockiego, Balutowskiego, Roiń- . 


skiego, Hofmana Kornela i Kulezyckie- 
go upraszamy o ogłoszenie rezultatu rachunków komitetu 
teatralnego, bo chodzi e rewindykację zanikłych funda- 
axów. 


„ników 63,472,026. Przeciętnie więc wypada na jednego 


mieszkańca B-4 sztuk lietów (licząc w to i karty korespon- 
den cyjne) i 24 egzemplarzy dzienników. 

Warszawa 4. stycznia. Dnia 2. bm. o gods. 3. po 
r Chęcińskiego. 
Orszskowi żałobnemu towarzyszyło mnóstwo osób, kolegów 
po piórze, oraz kulogów w zawodzie artystycznym, aż na 
cmentarz Fowązkoweki, gdzie zwłoki nieboszczyka ziożone 
czynek, Trumnę miośli na awych 
barkach towarzysze sp. Jana, oddając tem należny hołd za- 
aługom i talentowi nieboszczyka. Np. Chęciński pozostawił 
po sobie liczną rodzinę, na korzyść której wkrótce w tea= 
trze warszawskim, gdzie Chęciński blisko przez Ćwierć wie- 
ku pracował, wystawiony będzie jego ostatni utwór sceni- 
osny „Krytycy“, drukujący się obecnie w łamach tutejszego 
Wieku. d 

Znajdujące się przy uniwersytecie warszawskim gabi- 
nety: mineralogiczny, geognostyczny i paleontologiczny, 
są w zawiadywaniu zwyczajnego profesora uniwersytetu 
K. Jurkiewicza. Stan tych gabinetów z początkiem b. r. 
szkolnego przedstawiał się w następujący sposób: w po- 
czątku 1873/4 roku szkolnego, jak się okazuje ze sprawo- 
zdania uniwersytetu, było w tych gabinetach 20.329 przed- 


! miotów, wartości 13.902 r. 45 k. W ciągu s.r. szkolnego 


nabyto 4 przedmioty za 89 r., tak, że w końcu zeszłego, 
czyli w początku b. r. szkolnego, w trzech wymienionych 
gabinetach było 20.333 przedmiotów, wartości 13.991 r. 
45 kop. 

Wezorajsza pierwsza maskarada odbyła się przy zu- 
pełnie pustej sali maskaradowej. Powtarza się to corocznie, 
a takiż sam los jaki spotyka pierwszą. ma zawsze jeszcze 
i druga maskarada. Czyż nie byłoby lepiej i oszezędniej, 
rozpoczynać te zabawy dopiero od trzeciej niedzieli kar- 


nawału, jak to nawet podobno było zamiarem Dyrekcji 
Teatrów. 

Rewolucyjna prasa moskiewska, której 
siedliskiem jest Londyn, wzbogaconą zostanie nowem C38- 
sopismem. Będzie niem dwutygodnik „Wpieriod*, którego 
nie należy mięszać z wydawnictwem tomowem tej samej 
maawy. Bewolucjoniści moskiewscy dla tego wydawać będą 
ten dwutygodnik, albowiem przemycanie wielkich książek 

„Wpieriod* napotykało na zbyt wielkie trudności. 

Paryskie rozkosze zimy- Corresp. Havas 
domosi: Wieczór Nowego roku był dla wieln esób bardzo 
krytycznym. Okołe godz. 9. zaczął padać deszcz, a potem 
ehwycił mróz; wszystkie ulice byly gładkie, niby zwiex- 
ciadło. Kilkaset osób połamało sobie nogi. Wiele osób, bę- 
dących w teatrach na przedstawieniach, musiało szukać noc- 
legów w hotelach, bo ruch powozów był zupełnie zata- 
mowany. 

Obuwie dla Koni. Według wiadomości poda- 
nej w jednem z czasopism angielskich, zamieszkały w No- 
wym Jorku Amerykanin Dean, otrzymał patent na wyna- 
leziony przez Siebie rodzaj obuwia dla Koni, które, podo- 
bnie jak nasze kalosze, x najlepszego kauczuku wyrcbione, 
mają w zupełneści E dotychezasowe podkowy, 
usuwając tem samem niedogodności i choroby nóg, jakim 
konie z powodu kucia niekiedy podlegają. Tego rodzaju 
gumowe saboty dowolnie na kopyta keńskie nakładają się 
lub zdejmują, tak że kcń x łatwością w stajni czy na 
pastwisku może być z obuwia oswobodzony, Koszt spra- 
wienia tego redzaju końskich kaloszy jest w porównaniu 

s podkową o */, wyżezy, za to w wadze są one o 40 
s lżejsze. — Wspomniany fabrykant wyrabia to obu- 
wie w 16 co do wielkości rozmaitych rozmiarach, 


Na loterji lwowskiej wyciągnięte zostały we 
wtorek (5. stycznia) następujące numera : 2, 56, 10, 
25, 3. Najbliższe ciągnienie nastąpi we Środę, dnia 20 
stycznia br. 


Dział literacko - artystyczny. 
(d. 7. stycmia) 

Kronika teatralna. Dzisiaj 7. b. m. w teatrze 
hr. Skarbka „Napój miłośny* opera w 2 aktach Donizet- 
sego. Występ panny Wandy Bogdani Kleczkowskiej. 

*% Wtorkowe przedstawienie „Marty“ wypadło dobrze 
ped każdym względem. Pani Jakowicka Śpiewała jak zwy- 
kle prześlicznie, a publiczność obsypywała ją oklaskami po 
każdym prawie numerze. P. Zakrzewsziemu jako, Lyonel- 
lowi ped względem śpiewu nio zarznció nie możemy: na- 
tomiast jego gra pozostawia jeszcze wiele do życzenia, 
choó i co do gry postęp u niego staje się z każdym dniem 
widoczniejszy. Do pięknej całości przedstawienia przyczy- 
nili się pp. Borkowski, Koncewicz i pna Wajcówna. Chó- 
ry byly, wcale znośne. 

„Ueber Land und Meer“ pismo ilustro- 
wane wychodzące w Siutgardzie, w ostatnim swym nume 
rze między innemi zamieściło piękny duży drzeworyt przed- 
stawiający „Wesele na Litwie“, a to według szkion W. 
po e Do rysunku dodany jest krótki tekst o- 
pisajaoy, uroczystość. 

* Dyrekcja galic. To waray twa muzycznego ma za 
szezyt zawiadomić uprzejmie szan. publiczność i i miłośników 


ków mauzykalnych, na które począwszy od niniejszego 0- 
głoszenia, ad do rezpoczącia wieczorków, sbonować się | 
mośna. 

* Poradnik przem. rola. ilustr. wjchodzący w 
Krakowie, N. l zawiera: O krajowych i powiatowych wy- 
stawach, Przysposabianie kości na nawóz, przez Z. Jaro- 
szewskiego (dok.) Biarka, ołów, cynk. Kadzie xacierne. 
Wiad. bież. Część inform. handlowa. 

* Girofle-Girofla, nowa operetka Leocq'a 
została po raz pierwszy przedstawioną w tych duiach w 
Wiednia w Karlthsater. Publiczuość przyjęła ją bardzo 
sympatycznie, a kompozytor (wsparty na kulach) musiał 
kilkakrotnie ukazywać się publiczności na scenis. Zaawoy 
są zdania, iż muryka w tej cperetce ustępuje „Angot.*— 
W iakim rasie pojąć nie możemy, co moża być tak pię- 
knego w tej operetce — chyba kankan ! 

* Szlossera „Dziejów powszechnych“ wyszedł zeszyt 
53. Wydawnictwa tego nabycie dotychczas jeszoze uła- 
twione, gdyż mieć je meżna w drodze przedpłaty. 

* „Zamek kaniowski* Seweryna Goraczyńskiego, wy- 
szedł w wydaniu Smem jako 37 tom „Bubljoteki Mrówki“ 
a w szeregu Bukiein arcydzieł literat. polskiej tom I. ma- 
kładem Księgarni Polskiej. 

Nakładem tejże księgarni wyszła książeczka kieszen - 
kowa o „Miarach i wagach dziesiętnych" dla gospodyń, 
mniejszych gospodarzy, rękodzielników i przemysłowców, 
przez Edwarda Pictrzyckicgo. Jest to bardzo pożyteczne 
i petrzebne jako podręcznik dziełko, opracowane na pod- 
stawie większego dzieła tegoż autora, wydanego ped tyt. 
„Nasze miary i wagi nowe.“ 

* Wkrótce mają wyjść wszystkie arcydzieła portu- 
galskiej literatury z ilustracjami Doró'go. 

* Dzwonek, pismo ludowe, istniejące jnż 15 lat, wy- 
chodzić zaczęło na nowo od stycznia b. r. w Tarnowie 
pod redakcią ks. Berarda Bulsiewicza, z zakonu OO. Ber- 
nardynów, Pismo to zasługaja na jak najsilniejsza popar- i 
cie ze strony wswystkich, którym oświata ludu nie jest 
obojętną. Pierwszy numer, xtóry mamy przed sobą, zalesa 
się rozmaitą i pięknie dobraną treścią. 

* W Warszawie przedstawiono po raz pierwszy 
dnia 5. bm. komedję E. Lubowskiego p. t. „Nietoperze.* 
Krytyka warszawska wskazuje mnóstwo blędów w tym u- 
tworze utalentowanego pisarza, konkluz;ę jednak wyprowa- 


muzyki, iż po dniu 15. bm. rozpocznie się szereg Wieczor- | 
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* Ruchu literackiego numer 1. zawiera: Nasza mło- 

dzież. I —Król i Bondarywna, powieść historyczna B. Bo- 
lesławity (e. d.).— Ustęp z poematu „Wawel“ przez Taofila 
Lenartowicza. — Z konfesji mośyleć Ernesta Buławy. — 
Seweryn Goszczyński. Studjum literacko - krytyczne, przes 
Władysława Zawadskiego (a. d.). — Listy Jnljusza Słowa- 
okiego. — Archiwum Wróblewieckie. T. II. Pamiętnik 
damy polskiej z XVIII wieku (Urszuli z Usirzyckich Tar- 
nowskiej), wydał W. T. (c. d.) — Syn Znajdy, powieść 
ukraińska Piotra J. Bykowskiego (c. d.). —Podróż po Hi- 
szpanji, przez dr. Jana-Stellę Sawickiego. I. W drodze do 
Hiszpanji. Tanger. — Wykształcenie kobiety i jej rola w 
społeczeństwie, przez Ludwika Bondivenne'a. — Literatura 
polska, przez J. I. Kraszewskiego. — Piotr Cornelius. — 
Bibljografja polska i zagraniczna. — Kronika artystyczna. 
—_Wiadomości z kraju i zagranicy. _ Korespondencja od 
redakcji. 
* Pewien belgijski lubownik mnzyki ogłosił nieda- 
wno temu drukiem ciekawe wiademości, tyczące się I0- 
dziny Bethcvena. Wedle odszukanych dokumentów rodzi- 
na ta jest qochodzenia flamandzkiego, a nie holenderskie- 
go, jak dotąd utrzymywano. W siedemnastym wieku mie- 
szkała ona w Beedel pod Leodinm, Około 1650 zamie- 
szkiwał w Antwerpii jeden z jej członków, Henryk Bee- 
thuven, muzyk, prapradsiad wielkiege kompozytora. Syn 
jego Ludwik, z powodu niesnasek rodzinnych opuścił Ant- 
werpię i r. 1760 w:tąpił jako tenor do orkiestry elekto- 
ra kolcńskiego. Jan, syn Ludwika, był również śpiewa- 
kiem tejże samej orkiestry. Ostatnim członkiem tej ro- 
dsiny zamieszkałym w Antwerpii była matka dziś jeszcze 
żyjącego malerza widoków morskich Jakóba Jacob. Była 
ona x domu Marją Teressa Van Beethcyen i umarła w 
Antwerpii 23. stycznia 1824 r. 


Gospodarstwo, przem; sł i handel. 
Losy kredytowe. Przy ciągnieniu d. 2, bm. wyszły n8- 
stępujące 14 seryj: 132 239 389 475 655 1150 1319 2046 2208 
2287 2874 2693 2859 i 3757. Główna wygrana 200.000 sł. padła 
na sorję 239 nr. 91, 40.000 zł. na s. 2874 nr. 26, 20.000 zł. na 
s. 2374 nr. 78, po 5000 zł. s, 475 nr. 6 i a, 1150 nr.44, po 3000 
sł. s. 475 nr. 65 i s. 2284 nr. 20, po 1200 zł. s. 132 nr. 31, s. 
2208 nr. 23 i s, 2287 nr. 17, po 1000 zł. s. 239 mr. 88, s . 656 
nr. 37, s. 2046 nr. 66 i a, 2693 nr. 6, po 400 sł. s. 289 nr, 2 18 
i 62, s. 389 nr. 31 52 i 78, s. 475 nr. 55, s. 666 nr. 13 62 i 72 
s. 1150 nr. 13 16 52 82 i 93, s. 1319 ur, 12 i 60, s, 2046 nr. 17 
47 62 72 i 99, s. 2287 nr. 58 67 68 71 i 90, s. 2874 nr. 31, £- 
2693 nr. 10 18 21 58 66 i 81, s. 2859 nr. 24 1 97 i a. 8757 nr. 
47 i 91. Reszta 1348 numerów, zawartych w powyż wymienionych 
serjach, wygrywa po 200 sł. 

Pożyczka rządewa z r. 1854. Dnia 2. bm. wycią 
gniono następujących 30 seryj: 14 175 244 259 486 509 755 388 
985 991 1157 1304 1927 1991 2131 2460 2607 2644 2685 2733 
2782 2813 2828 2904 3020 3025 8255 3424 3555 i 3882. Losowa- 
nie numerów w tych serjach zawartych nastąpi 1. kwietnia. 

Wiedeń, d. 1. stycznia. (Koresp. Dz. Polek.) Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 508, razem wszystkiego 2950 
sztuk, ponieważ z powodu zamieci śniegowych nie doszły z ranā 
wszystkie woły, tylko 17C0, więc s rana płacono galicyjskie wo- 
ły 30, 30:50—31 zł., węgierskie 30, 31—82 zł. Później gdy wszyst- 
kie woły nadeszły, płacono galicyjskie 29—29:50 zł., węgierskie 
30—30:£0 zł. Niesprzedanych zostało 70 wołów. 

J. Krzysztofowicz, Café Stierbdk, Leopoldstadt. 

Balinerja spirytusu Julinsza Mikolasza norzje 
spirytus rafinowany 38 złr. 20 ct., spirytus rafnuwany m anyłem 
39 słr. QOP Ba 40 gg litrów i 100 Trallesów. 


Ostatnie wiadomości. 


Z powodu święta była wczoraj przerwa w rozpra 
wie z Offenheimem. Rozprawa środowa skończyła się 
o godz. */,4 po poładniu, i była nader męczącą. Cho- 
dsiło o wyjaśnienie dwóch wypłat sagadkowych: 
1 900.000 gld. koncesjonarjuszom przy zuwarcia kon- 
traktu s Brasseyem i 250.000 gld. Hersowi niby dla 
kolei Karola Ludwika. Ta ostatnia kwota tyczy się 
wiadomego czytelnikom wynadgrodzenia Za trasą, 3 
którego to wynadgrodzenia znikło *,, części w rękach 
prywatnych. 

Offenheima tłumaczenia w tym względzie pozo- 
stały boz rezultatu. 

Ministerstwo ogłosiło włabnie rezultat administra- 
cji sekwestru kolei lw.-czerniowieckiej, Wynika zeń 
bardzo znaczny przyrost dochodów i polepszenie linji 
a oraz zmniejszenie wydatków w porównaniu z gospo- 
darką Sapiehy i Offeuheima. 

Wesoraj miał się odbyć w Pradze „sjazd Staro- 
Czechów. Vaterland i Politik saprzeczają temu, sle 
zaprzeczenia te są widocznie tylko dla oka ladzkiego. 

Ankieta węgierska w sprawie lichwy odby wszy 


d. 4. bm. drugie posiedzenie, odmiadczy 2 sz 


nister sprawiedliwości przyrzekł odpowie ednio do tej 


deeyzji ułożyć projekt do Izby. 


Kelegramy Dziennika Polskiego, 


Wiedeń 7. stycznia. N. W. Blatt dono- 
si, że były elektor heski (mieszkający na wy- 
gnaniu w Pradze) umarł wczoraj popołudniu, 

Berlin 7. stycznia. Dep. Lasker ogłasza 
list, w którym” oświadcza, że zarzuty swoje prze- 
ciwko ks. Putbus (o oszustwo w przedsiębior- 
stwach kolejowych) opierał na urzędowych do- 


FNIĘ 


POLSKI - 

Wersal 7. stycznia. Na wczorajszem wie- 
ezornem posiedzeniu Zgromadzenia narodowego 
odczytano orędzie prezydenta. Mac-Mahon wzy- 
wa do obrad nad ustawami konstytucyjnemi, za- 
wiadamia, iż polecił ministerstwu aby zażądało 
wzięcia ustawy o drugiej Izbie na porządek 
dzienny najbliższego posiedzenia. Interesy kon- 
serwatywne wymagają niezbędnie utworzenia 
drugiej izby, dla usunięcia różnic, jakie powstać- 
by mogły między eweniualnem nowem zgroma- 
dzeniem a władzą wykonawczą. 

Konieezność ta istniałaby i wówczas, gdyby 
jak rząd się domaga, władza wykonawcza miała 
prawo rozwiązania zgromadzenia, gdyż wykona- 
nie tego prawa byłoby bez senatu niebezpie- 
cznem. Orędzie oświadcza gotowość przyjęcia 
zmian w projektach komisji, podnosi konieczność 
szybkiego postanowienia co do zdania władzy 
po skończonem siedmioleciu, i mniema, iż po- 
winno to 20. listopada 1880 (koniec siedmiole- 
cia — Red.) w ten sposób nastąpić, aby” cia- 
łom reprezentacyjnym obradującym w styczniu 
zostawiono zupełną wolność oznaczenia formy 
rządu Francji. Tylko ten warunek zapewnia 0- 
becnie pomoc wszystkich stronnictw umiarkowa- 
nych w dziele narodowego odrodzenia, które jest 
zadaniem prezydenta, 

Udzielność narodu nie ustaje, przeciwnie repre- 
zentanci jego będą mogli zawsze wolę swą ob- 
jawić. Dlatego kwestja coby się stało gdyby 
Mac-Mahon umarł przed końcem siedmiolecia 
jest mniejszej wagi. Zgromadzenie narodowe 0- 
sądziłoby wtedy, czy w takim razie zachowa- 
niem dzisiejszego stanu rzeczy do r. 1880 przy- 
rzeczona ustawą z dnia 20. listopada gwarancja 
trwałości ma być uzupełnioną. Konferencje z 
licznymi członkami zgromadzenia dają prezyden- 
towi nadzieję, że jest w zgodzie z większością. 
Jest to jego najgorętszem Życzeniem , o którego 
spełnienie prezydent zaklina. Smutne połołenia 
Francji i otaczające ją niebezpieczeństwa wska- 
zują zgromadzeniu jego obowiązki. Prezydent 
kończy zapewnieniem, iż obowiązek swój spełnił 
w zupełności, a liczy na sprawiedliwosć Fran- 
cji, iż uzna jego usiłowania. 

Wersal 7. stycznia. Po odczytaniu Me- 
sażu prezydenta dep. Batbie imieniem komisji 
konstytucyjnej zażądał, aby ustawy konstytucyj- 
ne położono na porządek dzienny zaraz po usta- 
wie wojskowej, dając pierwszeństwo ustawie o 
senacie. Pierwszą część wniosku przyjęto po 
długiej rozprawie. Pierwszeństwo ustawy 0 S€- 
nacie Odrzucono, a natomiast przyjęto pierwszeń- 
stwo ustawy o przekazywaniu władzy. Ustawa 
wojskowa przyjdzie pod rozprawy w poniedzia- 
łek, 11. bm. 

Paryż 7. stycznia. Wszyscy ministrowie 
podali się do dymisji w skutek narady wczoraj 


wieczorem odbytej; zatrzymują jednak teki pro- 
wizorycznie. Mac-Mahon rozpoczął dziś rokowa- 


nia z wpływowemi osobistościami. Powołał do 
siebie Bufieta (prezydenta Izby). 

Nowy Orlean (Stany Zjednoczone) 6. 
stycznia. Gubernator Kellog wypędził z legisla- 
tywy stanu Lousiana 5 konserwatystów z po- 

wodu awantury. W skutek tego wszyscy kon- 
serwatyści opuścili salę posiedzeń, i utworzyli 
w domu prywatnym osalta legislatywę. 


TORALO ADA PEPETA 
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Przyjechali do Lwowa wd 6. de 7. stycznia. 


Hotel Zorza. Br. Hagyner z Holiandji, T. Tastanowski 
z Krakowa, T. Dreschowitz z Węgier, 4. Jaroszyński z Bludnik, 
L. Rychlicki z Bronicy, M, Vorcimm sr z Brodów, W, Grosmann 
z Odessy. 

Hotel angielski. L. Grodzicki z Mchawy, J. Kielcze- 
wski z Królestwa, K. Wysocki s Ostoburza, H. Commers x Żół- 
kwi, A. Lewicki z Stryja, 

Hotel Europejski. T. Jasieński z Miejsca, A. Krafft 
z Radymna, T. Kozakiewicz s Bochni, A. Rudecki z Krakowa, 
Z. Lityńska z Oleska, A. Felsztyński z Kowalówki, 

Hotel Langa. F. Jahner s Złoczowa, K. Lebeke z Iser- 
lohn, F. Wawra i E. Walz z Pragi, M. Redisz z Berna, F, Sal- 
fart z Iserlohn. i 

Hoieł Krakowski. J. Zabłocki z Kałusza, W. Kwiat- 
ronpi z Strxelisk, R. Grotke x Czerniowiec, E. Htickel x Stani- 
sławowa. 


Pociągi kolejone: Przychedzą na główny 
dworzec: i Krakowa o 5. g. 57. m. rano, $.g. 45. m, w mocy 
i 10. g. 50. m. rana — s Czuruiowiec: 4. godzinie rano 
8. g. 5 m. po południu i 10. g. 18. m. w necy — z Podwo tlo- 
ezysk i Bredów: 4. g. 18. m. rano, 4 g. 3. m. po południa 
o 1U. g. 58 m, w nuty, 

Gdchodzą: do Krakowa 5, g. D. m. rano, 5. g. 5 m. 
wioczćr i 11. g. 28. m. w nocy — de Czerniowiec: È g- 50 
7. rane, 12. e. 50. m. w południe i 11. g. 48m.w necy—do P od- 
wołoesysk i Brodów: 12. g.żw połud., 10. g. w nocy i 6. g 
te ©. Fano, 


Nadesłane. 

Cieszymy się nakoniec, choć ras w czasie takim, jak dzisiej- 
szy, w czasie biagi i szachrajstwa, xwrócić uwagę naszej publics- 
ności na rzadki, od tysiąc tysięcy środków leczniczych humbugo- 
wych odmienny i wyjątek stanowiący preparat. 

Myślimy pod nim Liebiga Kumys - Ekstrakt do sporządzenia 
Kumysu, który najprzód został użyty w stepach Rossji prees le- 
karzy do leczenia snchot, tuberku? itp. x nadzwycsajną korzyścis, 
później przea Liebiga analizowany, przeniesiony został do Nie- 
miec w formie Ekstraktu. Naturalnie, że s początku patrzano na 
ten preparat krzywem okiem, lecz gdy takowy nadzwyczajne ko- 
rzyści przynosił, posypały się i różne pisma pełne uznań i różne 
świadectwa, które coraz więcej się mnożą. Uznaliśmy dla tego 
w interesie naszych czytelników przekonać się o skuteczności 
działania Kumys-Ekstraktu i możemy dlatego x całą sumiennością 
zapewnić szanownych czytelników o skuteczności tego prsperatn 
przy suchotach i tuberkułsch itp. 

Co się tyczy dostania tego preparatu, odsyłamy naszych czy- 
telników do dzisiejszego naszego inseratu, i nadmieniwszy tylko, 
łe główny skład Liebiga Kumys-Ekstraktu znajduje się w Berli- 
nie, Friedrich-Strasse Nr. 196, Co zań tyczy się przez dr, Wail 
napisanej broszury o Liebiega Kumys-Ekstrakcie, jego fizjologi- 
cznych i therapeutyeznych skutkach — to takową rozsełamy gra- 
tis i odpowiadamy pacjentom przy wzywaniu Kumys-Ekastraktu 
przez lekarzy zakładu po nadesłanin stanu i przebiegu choroby 
na jakowe zapytania bezpłatnie. D. R. 

BAG Pozwalamy sobie zwrócić uwagę na inserat o Liebiga 
Kumys-Eksirakcie w dzisiejszym numerze się znajdujący 


W teatrze hr. Skarbka, 
We czwartek dnia 7. mycznia 1875 
Pod artystycznem kierownictwem Bolesława Ładnowskiego. 


Szósty gościnny występ panny Wandy de Bogdani, 
spiewaczki opery paryskiej a obecnie wiedeńskiej, 
NAPÓJ MIŁOŚNY 
Opera w 2 aktach a 4 odsłonach. Muzyka K. Donizettego. 
Kapelmistrz p. Szirer. 

Osob pe 
Adina, bogata wieśniaczka > Wanda de Bogdani. 

Nemorino, młody wieśniak zakochany v w niej P, Zakrzewski, 
Belkor, sierżant . P. Koncewies. 
Doktor Dulkamara, szarlatan jeżdżący | z le- 

kami po wsiach 3 P. Borkowski, 


Joasia, wiejska dziewczyna f . Pna Leszcsewska, 
Netarjusz . 
Wieśniacy, wieśniaczki, żołnierze, — ' Rzecz adhe siĘ na wsi 


we Włoszech, 
| Reżyser p. Miknuiski. 
| 


A WYDAWNICTWA. 
Przypominsmy naszym czytelnikom,, 
że tylko ci, Którzy ti pt dpiaję na 
dziela J. Dzierzkowskiego przed 15. bm. 
otrzymają je za polowę ceny za dwa 
tomy wychodzące kwartalnie, plač% za- 
miast 5 zlr. tylko 2 zir. 50 centów. Zeszyt 
I, zawierający prawie całą powieść „Ku 
| glarzeć zostanie rozesłany d. 10. bm. 


veon = 


mevnilescitre Mun Rame y 


on dy nu. 
Od lat 28 nie oparła się żadna Me tej przyjemnej potrawie zdrowia, i sprawdza się tak samo u dorosłych jak i u 


sieci bea medycyuy i kosztów wa wszysti 
nerek i edia ideato yah, jako BA tuberkuły, suchoty, astmę, 
kómwroldy, wodną puchlinę, gorącz 
koniec diabetes, melancholję, schudsięcie, 
yciąg z 80.000 certyfikatów 0 


kich cierpieniach żołądka, 


nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, 
kaszel, niesmrawność, zatkania, biegunki, bezaenność, bezsilność, 


kę, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności it. py zawst podczas ciązy — na 
reumatyzm, gościec, blednicę, taxże można ją jako pokarm dla dzieci wras z piersia dawać, 
wyleczeniu chorób, które całej medycynie wyleczyć się nie udało, pomiędzy któremi świadectwa 


profesora Dr. Wurza, pana Beneka profegora medycyny ua uniwersytecie w Marsnrg, radcy medycznego Dr. Angelsieiz, Dr. Sckore- 


sad) Dr. Campbell, profesora Dr. 
które ma żądanie franco się przeć 


"a Dr. Ure, krabiny Castlestnart, margrabiny de Brekan i innych wysoko położonych osób 


dza wcale pochlebną dla sstuki. Radsibyśmy ujrzeć „Nie- S Skróc. 
5 IRA ą honorow rzeto nie 0= ory wyciąg z 80.000 certyfikatów : 
toperzów“ na scenie lwowskiej, jako też nowy dramat A niesieniach. d JP nie s Certyfikat radcy medycznego Dr. Wurzer. Bonn 10. lipca 1852. Revaloncióre du Barry wynagradza w wielu wy- 
smyka p.t. „Żyd.« moze, » padkach wszystkie lakarstwa. Używana być może z nadzwyczajnym skutkiem we wszystkich biegankach, w słabościach płciowych, 
RONOMNNNZEZEZZNNZZ CA nerkowych i it. d., przy kamieniu, w różnych chorobach : jakoto satwardzeniach i hernoroidzch. Z uadzwyczajuym skutkiem posługuję 
Hesów, s lsby handlowej. y żądają | płacą Pożyczki leteryjne. żądają | piacą się tym nieocenionym środkiem przy zapaleniach gardła i słabościach piersiowych, sie także w snehotach piersiowych i gardlanycn. 
dnia b. atycznia. |>| = Losy pożyczki z roku 1839 . JIS m53 — Banku galicyj. Hipotecznego . Rud. Wurzer, radca medyczny i wielu Towarzystw naukowych. 
L Amaje hl —y. nA . . a aasa > "rf » _ wiedeńskiego dla obrotu Winchester, Angle, s gruduia "1842. Pańska doskonała Revalescière usunęła długoletnie cierpienia brzuszne, ner- l 
Koi Eo a GAIN CTE aa | iao "losów poż. ansir. paź. r. 1880 | 115 75 | 115 35 n A związkowego - Monan WAS? Eo aęalnie radcy taj 5 naoczay inogtją, s całągonaórca „polęc i Amps mohor Pand a y= Pd 
Banku Hip. gal. po 360 sh . „| 7% — |199 — Lesy pożyczki z roku 1864 , . || 138 50 | 156 25 * dla obrotu ozdjaRRONIO Doświa jnego sanitarnej gałęzi pana Angelstein. Berlin 6. maja 1856. Mogę powtórnie saświadczyć pod 
Listy sast. za 100 uł. n prem. pożyczki węg. . .| 83 :0| 33 45 pó każdym względem 0 dobrych skutkach Reyalescióre dn Barry. Dr. Angelstein, tajny radca sanitarny: 
w. kred. galio. 5%, w.a. . -|| 3425 | 88 70 „ Comorente . . es. . .| —— a oblig) piemin Certyfikat Nr. 76921. Obergimpern, 22. kwietnia 1872. Mój pacjent, który od 8 tygodni ua chroniczne sapale- 
. pa te” » "I A b 4 4 a Ber par, aa Dunaja . 93 — | 9350 = Rze = "i j | uie płuc cierpi, i żadna x potraw przyjąć nie mógł, wyzdrowiał znpełnie w skutek używania pańskiej Revalesciėrė dn Barry. 
z , Dex. galio go .} =a 20 | #8 50 n Księcia Saim . . , . .| 3550| 34 50 woj aty 5%, s8 Wilhelm Burkart, chirurg. 
Taies kred. anios. Mn E EE ? U A a5 u _ = Da ku 12 d Mor tona, Istrja. Skutki Revalesciśre du Barry są bardzo dobre. Ferd. Clausberger, lekarz powiatowy. 
go roln. kred. zakł. dla, | | „o 7; no hr, Fraa É = = 91 "A „ państwowa Bt. 690 fr. Nr. 80416. P. F. W, Beneke, zwyczajny profesor medycyny ną uniwersytecie Marborg, mówi w Berlińskim Tygodniku, 
PAR 16 lat. Se" | » miasta Body 20.0. .|| 24— | 25 60 ida". zz” na poświęconym klinice, z 8. kwietnia 1872, Nie zapomnę nigdy, że utrzymanie jednego = moich dwieci przy zdrowiu xawdzięzam Rè- 
NH ae g< 0 | Fa 90 a Be. Waaa ahere, s | STO pe = 1876—1876 ORA e valencić Arabica. Dziecię cierpiało w 4 miesiącu na zupełne wycieńczenie i ciągłe womity, które to słabości wszystkim lokarstwom 
Pokyczki kraj. xt. 1470 po e, „| 83 26 | 58 50 n hr. Keglevich ; 185 | 13 — n põłn. œ Ferd. 100 złr. m. k. urągały. Revalescióra w 6 tygodniach zwróciła mu zdrowie. 
Losy misata Ka: PG „| 19 3 k 3a a he- e > 13 50 | 13 P » n proa. Tis Ari 64210. dE. Brehan wyratowała Revalescidre ze 7letniej słabości, bezsenności, drzenia na wszystkich erłon- 
04 a | bę = k ków | || — = z Ę Z. Se | kach, wycieńczenin i hypochund 
sacnodni ac: yP rji. 
Da . . | su| 514 ancse API a sca. * ale, ubr "Te $ j Nr. 79810. Wdowę Klemm x Dusseldorfu, od długoletnego bolu głowy i wymiotów. 
w... „| ss) 5 19 Baa Prato walił a |=. wo * » poruci: pa sa za - Nr. 15877. Florjan Köller, e. k. administrator wojskowy w Wielkim Waradzynie, wyleczony został «x suchot, katara s 
i Pe ETTE T E S pahi i CE CEJ koi CE GA ai wi słaboś 
E z ól Ferdynanda. ` E wa > - s a + 
tt. MEE n IAE a |_| md aemecje p 70 Bizestii aa ZE ZECE  T amt 
Przakie i a a |-— 1 r3 n E jo wiki E tbiety : h 27 5 RADY z: : a tai Nr. 65715. Pannę de Montlonis z niestrawności, bozsenności i wycieńczenia, 
a aa, Mis, - Ad pcn aipe 66 3 Galicyjskiej zv 54 ANI 240 — | 240 — k Dues (w ereb, Šo, za 100) 18 Ba | 78 — Nr. 75928. Barona Sigmo s 10-letniego ubezwładnienia w rękach i nogach. 
gladn. dług państ. bank. sa u: p zamone by 23) 143 — | ui — Emisja z roku 1867, , . k_ gd „TWP j 
K v nya Tbe, Ea a0 ~ De „gachędniej ANa 3 NA » EA dg sa | 7755 R ancii du Barry* pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoja ceną na lekarstw ach. 
* Obiig. ak kam i a = A - z ka. deko. Piamadakej | 46 zóf as 2 « = srebrze 3d, ra 100 ar.. 99 7: | 99 50 A "By * baa w popekach, rogi za pół fuata 1 złr. 50 ont, zn funt 2 złr. U outy 2 funty 4 str ont., 5 funtów 10 stra | 
7 w nqiee „R 7015| 1 85 s AI 28 zordi Misan 1 U „ północ. w 10) NA 0 12 fun 20 ziz., 24 funty 3h złr. — isskokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 str. 50 cnt. Caskoladx w proszku lab w ta- 
F *  gslinyjakie | 84 30} są x noda Ea. iil ags so | 1338 © mee. ai przemysłowe Bro bliczkach na 12 filiżanek Tatr. Ment, na 24 Gliiauuk ŻZałr. 50 cat, na 45 filiżanek 4ałr, 50 ont., w proszku na 120 filiżanek 10 ałr. 
a” 5 a a 1 rr Sarsa Z Chańskiej -|j 18a — | 18a z0 er . 2 2. -| —— | na 288 filiżanek 20 złe, na 576 filiżanek 36 złr. Główny skład T A a u Barry du Bar ry & Comp. Wa llfinchgasae, 3, } 
. Węgierska ABE koluj | RK coca agiagia- para a Ee 15 Waluty. jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzounych, Skład wiedeński wynyła też „Revalee cière“ swoją za przekszoa 
"(po 800 franków, iau 4. -y 9 — | 83.50 : 5 isa M . . .||188 50 | 183 ko dp KOrOBSA |. s 4 A 539] ss | lub pobraniem pocztowem. 
Liaty zastawne. Bankn anglc-austrjachiego . .|| 141 75 | 141 60 dnkat na wagę. . „| 5 %6 5 25 Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekarza Alojzego Reicharta i Eryka Kelers apt. pod Lwem; w BOCHNI: a I. £. Balsiowicza 
Sia Basku narod. laty. . - | a F BH Jy . taalo męjierskiego 3% aiti ohrączkowy pęk" w BRODACH: u Q. Griinspanna; w CZERNIOWCACH: n Ignacego (gchnircha w DROHOBYCZU: a Ludwika Dobrzynieckiego 
4 au RANNE RES Zakladn kreito CAO «11 75 | 214 36 giodwonde © E | 3 w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, i.eopolda Rotlendera, Zygmnnta Ruckera, aptekarza 
po zakŁ kred  włożc 89 75 | 9910 Baukn frznko-auatrjscxiego . . || 53 — | 51 76 iniperjary mocakiowskie |. m | = F. W Królikowskiego, Jakóbu Beisera. Karola $chnbutha i Juliusza Reissa; w PERSZCIE: u Józefa v. Török, aptekarza; w PRA- 
OS ko; S aeia * a E a adi fabros e l ii oifis] | DZE: a Józefa Fürsta; w PRZEMYŚLU: u Edward» Machalskiego; w RZESZOWIE: u J. Schnuittera & Comp. ; w prmęczaą 
aSa RE anase. Bta Gz Ur A fiia ih kepoay sse <: iul -z | WOWIE: u Ferdynanda Stechera; w TARNOPOLU: u A. Morawetza i Fr. A. Suchelta, apteka obwodowa; w TARNOWIE; u 
„ U 


il 


Tenczyna, aptekarza pod Aniołem i W. T. A. Wielogórskiego. 
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| 


Z tem nadmienieniem, że po upły- 
Wie jednego roku pełnienia obo- 
Wiązków sekretarza, stabilizacja 
nastąpi. 


. Ubiegający się o tę posadę, ma- 


Źwierzchności gminnej podać. 


4 zębów, fuksje, m R zeni AA » t P Nr. pg na 2 gat* sieczki, A cetn. na godzinę zł. 10 
G parzenia — dostat możn Bakoa po T atr, wiatowej — budżet na rok Ne a a TREE e 
cnt, m 1 dzisiejsz m Nr. n n n =. 5 om n » 
pros pooooond)| 1515 in d Ai y „_.Ś RUTOWNIKI PTA 
KSIĘGARNIA „mił RAZY SPA po- jg n a * ae 
Seyfartha i Czajkowskiego|wiatowego do wolnego BURACZARKI: > 
we Lwowie, (Rynek I. 26) imię na przejrzenia przez opoda- PC ip a R. z i epa Mps m 4 10 
| Glówny skla tk 3 t ł < zp 
x owanych złożony został. CYLINDRY do czyszczenia zboża: 
HISTORJ A y y N L'Huillier Trieur po zł. 132, 188, 193, 245 | Harter Ainé po zł. 170, 120. 
zniesienia Jezuitów Z Wydziału Rady powiat. S ila a wici 
niesienia czul Jarosław, 3. Stycznia 1875. różnych rozmiarów paryskie Noela i amerykańskie. — 


Zwierzehność gminna miasta 


Ją swe podania przepisanemi świa- 
dectwami uzdolnienia zaopatrzone, 
do dnia 1-go Lutego 1875 r. do 


Sądowej-Wiszni, 24. grud. 1874. 


BALSAM VETORINI 


w iPeop»llmee> 


(Ogólnej historji kasaty zakonu tom IL.) 
Cena 3 zir. 


po EZ 


k 


domu 


Patrzone, ostemplowane i 
lowane, mogą być wniesione do 
godziny 6-tej wieczorem w urzę- 
ue gminnym. 


Tob 


O 470 lat bez żadnej reklamy znany 
© Przez znakomitości lekarskie uznany i 
© zalecany jako piezawodny środek na reu- 
matysm, osłabienie nerwów, kurcze, ból 


2155 1_3 P. Świeszczowski. 
27 M BM l 


m 
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Józef IL mówił: 


Krytyka, jeżeli takewa nie jest 
pPaszkwilem, czy ona rządzącege 
Czy poddanych trafia, nie powinna 
być zakazana. 

O wiele Józef Wielki swój czas 
Przerósł, i wiele jeszcze „jest „takich, 
co ten postulat rozumu pojąć nie chcą. 

Dla czego nie dają fachowego oce- 
nienia o loteryjnem systemie i o dziele 
nAnaliza Loterji* 


Profesora Matematyki 


Wine- R, y, QTIGĆ | Wiltelm- 
„1%, i Beriin, Str, 125. 


Wilhelmstrasse 125, 
tylko same kłamliwe paszkwile ? 
Sapienti sat! 
Mam najlepsze dowody i najszczę- 
i T wdrń w ostatnim 
ciąpnicniu wygrałem y 
dosyć wielkie Termo! 
Franz v. R... 
pensjonista. 


Graz. 


w celu wywie- 


2138 1—1 
dzenia się o 


Zapytania "se se: 


strukcji gry loterji odpowiada pro- 
fesor Matematyki R. von 
Orliçé w Berlinie, Wilhelm- 
SiraSse 125, jak najchętniej 


natychmiast i gratis! 


Pm EZ O O OO A 
L 2143 1—3 


Obwieszczenie. 


W celu zabezpieczenia budowy 
gminnego „Ratusza* w Ko- 
Omyj, który do 1. Lipca 1876 ma 
Yé zupełnie ukończony, rozpisuje 
SIę na dzień 12. Stycznia 1875 
rozprawa licytacyjna na podstawie 
ofert pisemnych. 


6040, 


Cenę fiskalną powyższej budo- 


Wy stanowią roboty: 


Razem 33.617 zł.53 


8) ziemne 501 zł. 891/, et. 

) murarskie 
z materjałem 19.402 „53 , 

©) ciesielskie 
z materjałem 4.614, 17 ,„ 
d) kamieniarskie 324, 80 , 
€) brukarskie id 23 , 
1) stolarskie KAB M4, , 
| 8) ślusarskie 1.246 „ 44 , 
| DB) blacharskie 2.781, 15 , 
< 1) Iakiernickie 389 „92 , 
J) szklarskie 330, 30 r 

) żelaziwo lane i 

kute 985 „, 35 , 


ct. 


Oferty w wadjum 5 proc. za0- 


opieczę- 


Zwierzchność gminna zaprasza 


Zwierzchność miasta. 


Burmistrz : 


Chęć przedsiębrania budowy ma- 
Jących z tem oznajmieniem, że 
Oferty można wnosić na budowę 
4 ryczałtem, lub na pojedyńcze 
oty. Bliższe warunki i koszto- 
1JSy można przejrzeć w godzinach 
ancelaryjnych w urzędzie miej- 


Kołomyja, 31. Grudnia 1874. 
Zadembski. u 


a 


EMY 


Tyiko 16 imb 25 AE 
Tylko 13 zł. 


Tylko 14 lub 17 4, 
Tylko 20 złr 


Tylko 40, 
Tylko 30, 
Tylko 35, 
Tylka 60, 
Tyiko 200—300 7r, 


« 


oma... a = 


Obwieszczenie. _ | 


W celu obsadzenia posady se- 
etarza przy urzędzie gminnym 
Miasta Sądowej-Wiszni z roczną 
| płacą 500 zł. w. a., rozpisuje się|eć uwage. 
© Konkurs do dnia 1. Lutego 1875. 


Obwieszczenie. 


Zwraca się uwagę służbodawców, 
Jakób Jarosz, lokaj, swoją służbę nie 
wypełnia, i że w nocy służyć nie chce — 
dla tego oddalony został; a więc proszę zwró- 
h. J. M. 
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ROSYJSKA MAŚĆ 


na odmrożenie, 


uśmierza natychmiast nieznośny świąd od- 
mrożonej skóry, goi takową na zawsze, a 


nawet najzastarzalsze odmrożone rany. 


Stoik 40 cent. 


2158 


Ogloszenie. 


Wydział Rady powiato- 
z wej Jarosławskiej podaje 
Ź niniejszem do wiadomości, 
9). - 
iż stosownie do §. 30-go 
ustawy o reprezentacji po- 


Prezes: 
Stefan Zamoyski. 


w fabryce mydła 


F. SIDOROWICZA 


przy ulicy Sykstuskiej |. 37 na rogu, 


znajduje się oprócz innych zwyczajnych 
mydeł do prania, także mydło marmurowe, 
które jest suche i twarde i znacznie”go 
mniej wychodzi przy praniu niż innego. 


3097 
4—0 


Funt wiedeński 30 et. 


nłota u: 


ctrzymać można modny 


złota talmi i poręczeniem. 


ci szkiem, 


złota talmi; zegarki te mają przed 


czyka i do takiego zegarka otrzymuje 


bezpłatnie. 


Warstat 


Stare zegarki, często drogie pamiątki familijne , naprawia się i odnawia. 
naprawę z 5-letniem poręczeniem złr. 1:50, 3, 5 do 10. 


zZ L DE IE 


przez c. k. urząd menniczy we Wiedniu aprobowane. 
Pierścienie. Pierścienie dla dam złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12, 14, 15. — 
złr. 8, 10, 11, 12 do 20. — Obrączki ślubne złr. 5, 6, 7. 

Złote łańcuszki do zegarków. 
30, 35 do 80 w najrozmaitszych fasonach. — 
biang klamerką złr. 28, 30, 35, 40, 50, 55, R 
Złote medaliony z prawdziwemi kamieniami złr. 14, 16, 18, 20, 22, 24, 30, 35, 40, 45, 50. 
Złote garniiury, Broszka i kulczyki złr. 18, 20, Ba, 30, ) 
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We Lwowie do 1abycia w aptece pod 
„Aniołem Stróżem* Władysława Tepy. 


MYDŁO Itrmirove 


Pomiędzy licznemi ogłoszeniami, dotyczącemi szcze- 
gólnie zegarów i złotych towarów, wiele jest obliczonych 
na oszukanie mieszkańców prowineji. We własnym in- 
teresie wystrzegać się należy kupowania zegarów, jeżeli 
firma sprzedającego nie podaje rękojmi. U mnie kupione 
zegary i złote towary mogą być każdego czasu, według 
upodobania wymienione, lub też zwrócone; jest to dowód największej rzetelności. 

e . . . . 1 

Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe! 
-f 10 i 12 złe prawdziwy angielski srebrny cylinder, wraz z pięknym łańcuszkiem 
danl a Włorwowaw APE pudełkiem, kluczykiem i 5-lotnią gwarancją, 

w ogała soome, tylko I2 złr. 50 ct. 
15 i m ZH sztuje praktyczny, dobry, pigkny remontoar, 

* najlepszy wyrób, jaki zylko można sobie wyobrazić; lekarzy i szan. 


wni nie mogą dosyć nachwalić się tych zegarków. Jest to dowód, że taaki wytrwały 
zegarek nie może mylić się ani na sekundę, 
T 15 i l ir s s p A 
a Dll Żal. rwyczaj eleganeki, co jest rzeczą główną, bardzo punktualny, ścisły w 
ruchu i bajecznie tani; do takiego zegarka otrzymuje.każdy imitowany łańańcuszek mo- 
fasonu, wraz z kluczykiem, pudełkiem, I 
RE. prawbziwy angielski ankier srebrny, sawonet, z podwójną kopertą. 
najpię'cniejszem grawirowaniem, wraz z łańcuszkiem z prawdziwego 


ielski i i tr wraz z łań- 

iwy angielski srebrny i w ogniu złocony chronometr E; 
peia nep ze złota talmi, skórzannem pudełkiem i poręczeniem. 
ielski „Prince of Wales“ 


Tylko 16 nb 1] ZET e AA szkłem, 


całkiem mały damski u 2 
wraz z łańcuszkiem na szyję i świadectwem poręc 

prawdziwy angielski, najdoskonalej wyzłacany w ogniu 
1 metr z podwójną kopertą, pięknie emaljowany, wraz z 
z prawdziwego złot:. talmi, medaljonem i 


Tyl 18 do 20 12 dr 
DRO 20 1 28 M aeae 


50 i 60 LT, złoty damski zegarek z djamentem. $ 
35 - 40 ł prawdziwy angielski srebrny rementośr 7 pos 
"BI ML z poręckeniem i patentem, klem 
45 l 50 zr. prawdziwy złoty angielski ankier z kryształowem $zae'" 
1 i 100 zł piękny złoty remontoar ze szkłem kryształowem, 
' w podwójnej kopercie. 

prawdziwy angielski chronometr z rómontoarem, PO 
i mikłem kryształowem. b 
Oprócz tego wszelkie gdziskolwiek i przez kogokolwiek ogłaszane zegarki 


piękny srebrny prawdziwy U 
z łańcuszkiem, medaljonem, skórzannem pudełkiem ', 


100 sztuk listów i 100 sztuk kopert z najmodniejszym z dwóch 
liter związanym monogramem za 2 złr. 60 cnt. 


100 sztuk kart wizytowych szybko prasowanych za 50 «mt. — 100 sztuk kart wizy- 
towych litografowanych za 1 złr. 50 cnt. 


Poleca przy nadchodzącej porze Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
ST. WAYDOWICZ 
we LWOWIE przy mliey Haliekiej pod 1. 7. 


Skład papieru, sztuk pięknych, galanterji, perfum i przy- 
borów do pisania, rysowania i malowania. 


Łaskawe zlecenia z prowincji upraszam jak najspieszniej nadsyłać, abym mógł 
punktualnie takowe uskutecznić i odwrotną pocztą za zaliczką wysłać. 2068 3—0 


SKŁAD MASZYN 


1-1 
E i przemysłowych 
| 


iż 


A. SZELISKIEGO, 


we LWOWIE ul. Majerowska l. 7, zaleca 
SIECZKARNIE Bentała : 


CCX 71/,// szeroka na 1 gat. sieczki "ig cetn. na godzinę 


złr. 48 
CCX T” Ą 50 


Z 4 n n n n 
i n n » 
CDZ Biri n n2ż s n 2 n n n ? A 
CDC 81” A „2% a n n n ` 


SIECZKARNIE Richmonda & Chandlera: 


e o ARN" 
W” KNAUST 


Wiedeń. 
Leopoldstadt, Mieshachgasse Nr. 15, 
naprzeciw c.k. ogrodu Augarton. 
28 medałów. 


Młoda osoba  ;] 
Egzamin. Nauczycielka 


życzy sohie udzielać różnych przedmiotów 
szkolnych w językn polskim, niemieckim 
lub francuskim podług życzenia, oraz mu- 
zyki na fortepianie. — Bliższa wiadomość 
w Administracji „Dziennika Polskiego“. 


Założona 
1823 r. 


Sikawki ogniowa wszelkiego rodzaju, sikawki 
ogrodowe, pompy ogrodowe, hydrofory czyli wodo- 
ciągi, pompy odśrodkowe, budowlane, atudzienna, 
do pompowania piwa i wina it. d., wężownice, 
pasy pożarna konopne, skórzana i kanczukowa, 
przyrządy pożarne. — Ilustrowana katalogi przez 
pocztę bezpłatnie. 3010 2—? 


Skład fortepianów 


JANA BALKO 


eż same <chrone-imiernicze ssgarki, dokladnie przy uiicy Karola-Ludwika. 


tak zwany cesarski zegarek, | Pianin 1 
ucho- 


uemnie z gwarancją za trwałość na 


zegarek wojskowy, lekki, osdobny, przytem nad- | zd 10 lat 


medaljonem i pięcioletnim poręczeniem. 
raz i najsumienniej uskntecznia. 


remontoar, najsilniejszego 
werkiem z niklu, z prawdziwogo 
że można je uskręcać bez 


Naukę Tańców 


i Gimnastyki, 


innsmi tę zaletę, 


7, 3 ; iom oraz 2046 2—? 
każdy łańcuch wraz z medaljonem.i poręcze r 
aeo walna wystacany,| |. WYŻSZOGO wryksztalecnia fzyozmego 
jzegarek, z prawdziwego rozpocząłem 


zajzeem. 
arebrny chrono- 


łańcuszkiem w moim zakładzie 


we Lwowie, w Rynku, w domu pana 
Fischera pod |. 12, na Iszem piętrze, 
gdzie również odbywają się 


WIECZORKI TOWARZYSKIE. 


Ksawery Rudkowski, 
Dyrektor Gimnastyki i metr tańców 
z Wsrszawy. 
== "CK 


pięknym 


kamieni, Wraz 
i po ręczen. 
nazkiem 


poręczeniem. i | 
angielski ankier na 16 


nakręcający się bez kluczyka, wraz * tanc 


wójną koportą 


— 


105 i 115 złr 
dwójną kopertą 
taniej. 


do reparacyj. Ceny *a 


TO WW A EE 


Pociągi te Nr. 9. i Nr. 
Łańcuszki krótkie z kluczykiem złr. 4 
Łańcuszki długie z gładką albo wyra 
60, 65, 70, 80 do 150. 


pozostaje niezmienny. 


Jubiler i Złotnik 
| 


ze|zaszczytnie znany i już od 36 lat istniejący 
tu- |we LWOWIE we własnej kamienicy pod 1. 23/4 


Polewa największy wybór Fortepianów, 
Fisharmonij najcelniejszych 
fabrykantów paryskich, berlińskich, drezdeń- 
skich, szwajcarskich i wiedeńskich, które pi- 


po nadsr umiarkowanych cenach sprzedaje 
pożycza, oraz stare instrumenta 
w zamian przyjmuje, i listowne polecenia za- 
2021 13—? 


10. łączą się z pociągami pierwszej węgiersko-pgalicyjskiej kolei i 
15, 20, 25,] z do Węgier, w Stryju zas z pociągami kolei arcyksięcia Albrechta idącemi że Stanisławo wskitio SIARA a NS 
Ruch codziennie kursujących pociągów Nr. 1. i Nr. 


Maty" nowym roku wygrść wielki los 375.000 mk. 


jako też duiszą z 43.300 wygranych ña 250.006, 125.000, 90.000, 60.000, 
50.000, 40.000, 36.000, 3 po 30.0060, 24.000, 2 po 20.000 itp. nastrę- 
cza się sposobność przez wzięcie udziału w nowej, przez wolne miasto Hamburga 
urządzonej i zagwarantowanej wielkiej loterji pieniężnej. 

Ta łoterja składa się z 7 oddziałów, w których powyższe 43.000 wygranych 
muszą być w ciągu 6 miesięcy rozstrzygnięte. i W ogóle nastręcza ta loterja w całem 
swem urządzeniu ogółnem tak nadzwyczajne korzyści, że z dobrem sumieniem to przed-j] 
siębiorstwo możemy polecić. Z następnem ciągnieniem dnia 13. i 14. stycznia 
r. b. rozpoczyna sie gra i wysyłamy na nie: całe losy oryginalne po G zł. 
60 ct., pół losy po 3 zł. 30 ct., ćwierć losy po 1 zł. 65 ct. za na- 
desłaniem gotówki do najdalszych okolic najpunktualniej. 

= Ponieważ jedynie nam poruczono sprzedaż oryginalnych losów, to mog} nasi 
odbiorcy mieć najlepszy dowód, że nasz dom posiada zupełne zaufanie. Oczekujemy 


zatem na liczne i niezwłoczne zamówienia 
2149 1—3 


Strauss « Comp. w Hamburgu. 


I 
Zamówienia na parkiety 
z materjalu suchego, 
trwałej i ozdobnej roboty, wyrobu 


wW. Bałabucha i Spl. 

w Sadowej-Wiszni, i 

przyjmuje niżej podpisany agent tegoż domu, przy ulicy Ha- SUMĘ 

lickiej pod I. 12 (dom p. Adama Jakubowskiego). 

: Parkiety z fabryki wyżej wymienionej Spółki tak ustalonem cieszą się uznaniem, 

iż zbyteczną byłsby z mej strony wszelka reklama. Dla upewnienia więc tylko zgła- 

szających się &o mnie pu raz pierwszy, nadmieniam, iż zamówienia przezemnie usku- 

tec-nione jedynie podlegają gwarancji. 

Zamówienia z prowincji także wa pobraniem iom je- 
dnakże w gotówce jednej trzeciej ARON żądanego 15 zx Peg zew Pi 
Cenniki na żądanie rozsełam franko. 

Przy większych dostawach wczesne zam 


Lwów dnin 1874, 
AMS 7 POAKESTE 


> 4 
farerei HUTY LIKED ATT: 


ówienie jest pożądanem. 


Hajetan Wiśnioifctiecii, 


ul. Halicka 1. 12 nowa. 


Polecenia z prowincji uskutecyniają najrychlej, 


SOKAL i LEILIEN 


(dawniej ©. M. BRAUN) 
we Lwowie, 
polecają swój 
E< M JWDCDRE WYMIANY. 

w którym kupują i sprzedają 
wszelkie obligacje państwowe, akcje, losy, monety i t. p. 
eskontują kupony, wylosowane obligacje i listy zastawne 

przed terminem wypłaty. 2085 3—0 


Na żądanie posyłają Za zaliczką pocztową 


S0Z00IS9TM ALBI BU ASOJ. BADAS 


Pod warunkami najprzystępniejszy mi. 


O 


JOZEF OSTROWSKI i Sy: 


we LWOWIE. w Rynku 1. 45, 


poleają swój obficie zaopatrzony skład fabryczny 


NREBER Christofla z Paryża, 


te, pochodzące ze słvanej 
światowych: w Loniynie, 


zajmujących po szezerem srebrze najpierwsze miejsce, a nadto w e 
sonie nieustępujących w niczem prawdziwym srebrom. Wyroby 
fabryki paryskiej, zaszczyconej medalami na trzech wystawach 
Paryżu 1 Wiedniu, sprzedajemy po cenach stałych, fabrycznych. Szczególnie godne sx pu- 
blicznej uwagi zastawy stołowe w rozmaitych fasonach, jako to: łyżki, noże, grabki, vażde 
l od ceny 17 złr. za tuzin, łyżeczki do herbaty 9 złr. tuzin, łyżeczki do czarnej kawy 1 złr. 
tuzin, chochle od 5 złr. 30 ct, chochelki od 3 złr. 20 ct., łyżki półmiskowe od 4 złr. iako 
taż czajniki, imbryki, kubki, eukiernice, ocetierki od 15 złr., półmiski, tace i t. p. Gwa- 
rancja trwałości zapewniona. 
Przy tej sposobnośećł 
polecamy nasz drugi handel w temże samem miejscu egzystujący — przedmiotów 
wzezerozlotych, srebrnych i jubilerskich, 
cy ea i podług ostatnich wzorów sztuki jubilerskiej zaopatrzony. Od Jat 49 
M 8 mi, c T engia Szanownej Publiczności — z pełnem przeświadczeniem nraw 
amy odwofajemy się do jej wysokiego zaufania. 2027 2—? 


m — TTYTTYNYNYYYYY $ 
y omp. 

K. GROMADZIŃSKI & ©- 

we Lwowie, 

l. 2, naprzeciw apteki p. Piotra Mikolasza 
nowo otworzony 

HANDEL DELIKATESOW i TOWAROW KORZENNYCH, 

SKŁAD NAJLEPSZYCH WIN 
austrjackich , węgierskich. francuskich i reńskich , 


Likierów, Rumu, Porteru, Piwa pilzneńskie 
' U 1 go w but: ik D ; 
Wędlin, Serów, Kawy, Cukru I innych towarów korzennych po najumiarka aa nowe 0 mi 


| ESR: | FH <> a= Rbza Gy” rosy j mia 5 
zarazem 2048 3—7 
Zakiad gastronomiczny pod „ŻUBREM* 
r z wytworną kuchnią w każdej porze dnia, 
obiady od godziny (2. do 4. a la Carte i Couverty po zir. I i 2 cd osohy. 


Przyjmuje zamówienia sa dom na obs i erte, 
m | talowane śniadania, obiady i wiecz równie} 
w handlu dostać można w każdej porze gotowe surowe besfstenki, kotlety, marydiktygiła 


przy ulicy Kopernika pod 


z | Aaa RL ka 
(es. król. uprzywil. 


Zmiana rozkładu 


Z dniem 3-go stycznia 1975 r. zastanawiu stę na linji m 
Nr. 3. i Nr. 4, to jest tych, które kursowały z niedzieli nn poniadziała 
g Natomiast wprowadza się w ruch z dniem wyż zapowiedzi 
Sygnety męzkie| nowicie Nr. 9. i Nr. 10., które każdej niedzieli, wtorku i czwartku we 


kolej Dniestrzańska, 
jazdy. 


lgdzy Chyrowem i Stryjem ruch pociągó i 
‘ r ihgów miąssknych 
k, z wtorku na środę i za środy na czwartek, z ki 3 
anym na całej linji Chyrów-Stryj inne pociągi inięrzan i 
dług niżej oznaczonego rozkładu jazdy kirówść bda. z. aa 
idącemi i 
; tanistawowa i do Stanisławowa, Ar ET PROSS 
. na głównej linii i Nr. 5., 6, 7. 1.8, na linii Drohobycz-Borystaw 


24, 30, 35, 40. — Z prawdziwemi 


"TEPEE (POTWORA O |. 


kamieniami albo perłami złr. 36, 40, 45, 50 do 200. — Z di i albo brylan- z Ci rowa do Stryja | 
tami złr. 60, 80, bo, 100 do WAZA PE" y JJ Ze Stryja do Chyrowa 
Złote kulczyki. Kulczyki dla dzieci złr. 125, 1350, 1-75, 2, 3, z kamieniami lub bez Pociąg mięszany - - 
kamieni. — Kulczyki długie żlbo okrągłe z wisiorkami lob bez wisiorków Z pra” D z wagon. osobowym p Pociąg mięszany 
wdziwemi kamieniami, gładkie lub w formie strzały, zir, 12, 15, 18, 20 do 30- — 5 St CEM RD kl = z wagon. osobowym 
Guziki z djamentami albo brylantami złr. 50, 55, 90, 100 do 500. A E acje l ae s g Stacje L, I. i ML ki 
Złote spinki do koszul lub manszetów z szlachetnemi kamieniami złr. 6 O| 2 = a eS = = Nr. HK. Nr. EX. 
8, 10, 12, 14, = i n +7 a R g. |m. lg. | m. = Ró m |m.|g. | m 
Złote broszki. Pojedyńcze, najnowszego fasoau złr. 12, 15, 20 do 25 — z fotogra" ą 3 =A m. | g. | m. 
fjami złr. 12, 15, 16 du 40. i k $ : Legeny Michalyi „ . Odjazd — (ECO) Stanisławów Odjazd | — |— | 9 
Złote krzyżyki złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12. — Z perłami albo szlachetnemi kamieniami Kraków . . a ty =|= Lwe Lid. MT, * 14 1|22| — 
złr 8, 9, 10, 12 do 25, Lwów 5 > 5 ZA = Stryj s « + Przyjazd] 10 | 37|. 38 
Złote szpilki. W rozmaitych kształtach „Jokey“, „Sport“ itd, od złr. 5 do 30. — Przemyśl 5 a) a Stryj Restauracja j Odjazd | 11 | 22 | 4 
Z szlachetinemi kamieniami od słr. 5 do 3U. — Z brylantami od złr. 15 do 150. Chyrów j e 0 EBY 1:9 | 148 | Gaje Wyższe. . . U 11 |59} 5 
Złote brauzolety. Obrączki gładkie rozmaitej objętości złr. 18, 20, 26, 30 do 60. — GW hw } Restauracja * Przyjazd | 1 Il | 3% | 272 | Drohobycz| pestanracia Preyjasd | 12 | 24] 5 
Z prawdziwemi kamieniami lub perłami słr. 30, 36, 40, 50 do 80, — Z brylantami ` P « Odjazd | 10 Lel = = — Drohobycz) dni jg Odjazd | 12 | 39 | 5 
od złr. 80 do 500. > 10:2 Paca x 1 657/874. 52 | 401 | Dobrawłany . . . . 1| 18 
Listowne zamówienia 5d 16-8 Nady oy- cję PD K, 11 6 | 40 T3 | 560 | Dabiany-Kranzberg. x 1152] 7 
załatwia się za pobraniem pocztowem lnb za nadesłaniem gotówki w 24 godzinach. 302 SRA ) Restauracja * Przyjazd | 11 ś | 81 9:3 | T06 | Sambor] p „, © Przyjazd] 2 | 29] 7 
Na żądanie mogą być wsyłane zagarki lub złote towary do wyboru Ea pobraniem 59 — I or Kradł Odjazd | 1i 7 | 28 is g Samborf estauracja . Sodea 2 | 39 8 
należytości, a za niekupione zwróconą bądwie kwota. | 80 44:9 | Dub a 5 & >» " 12 | 8 | 11 110 | 840 | Nadyby-Wojutycze . 3 |10 i 8 
MG Ceny moich wyrobów niższe są od cen gdziekolwiek indziej ogłoszonych, a co 9 | 607 | Dobrowlany . . . y> Lal 8 | 51 11:9 | 907 | Feisztyn-Głeboka A 27 
ą j og ych, 9-7 | 78. Www) P : yn-Głę a 3 g 
do wymagań, stoją zupełnie na wysokości czasu. | 37 | Drohobycz! Restauracja ke 1 9 | 26 38 | 100:9 | Chyrów | x « Przyjazd | 3 | 51 JĄ 9 
Wszystkich, którzy nowe zegarki Inb złote towary zamówić sobie życzą, 113 E AAE all jazd 2 5 43 Chyrów Í Restąuracja . Odjazd 4 | 23 Iso 
z n e : * ź + 1 s a ED os 
r) O którzy stare na nowe zamienić sobie życzą, raczą się udać do 13:3 |1009 stoj i y  . « Prayjasd| 3 10 a Przemyśl . Przyjazd || 6 Tj TĄ — 
mojej firmy 206. a — |Biryjł Restanracja ` Odjaza | 3 J 11 | 29 7 „aj o e TE —. -, 9 — 
: Kraków. . 164.) 4 5 — 
PHILIP FROMM, — | — | Lwów oo e Przsjaza a — | — | AOR aN = 
Uhren- und Goldwaaren-Fabrikant, mkłra=", BC „b= |=] 5 a |l 
Roithenithurmstrasse, 9, gegenüber der Wollzeile, WIEN. Ruch pociągów stosuje się do czasu obliczonego według zegaru pojedyńczych miejscowości. 
Eg Proszę uważać na adres. „Sai 2144 1—2 C. k. uprzyw. kolej Dniestrzańska. 


pr z 


Kamila Strzy 


Z nan y Z, $ an i O S c 1! Nowy i obfity zapas Biżuterji najnowszej kompozycji francuzkiej imitacji | złota, brylantów i drogocennych kamieni, szyl 


nowo urządzony handel Garniturki, broszki, kólczyki, medaliony, djademy, kolje, spinki, szpilki brylantowe, pierścionki, łańcuszki, dewizki, Chatleny, najmodniejsze grze- 
3 s bienie Girafe zwane, paski damskie metalowe, z druciku plecione, materjalne i skórkowe,. Najnowsze wachłarze szyldicretowe, słoniowe i materjalne. 
Kwiaty, pióra do kapeluszy i gorsety w największym wyborze, 
żowskieg U Będąc obecnie sam na zakupnie w Paryżu, zawiązał»m stosunki z najznakomitszemi fabrykantami paryskimi, których wyroby 
jedynie w pierwszorzędnych magazynach na Bulwarach w Paryżu widzieć można. 
od 1. 4 polecą. Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję spiesznie i najakuratnie;. ZĘ 2038 2.7 


przy ulicy Halickiej p 


Cyrk Sultański 


pod dyrekcją 


JÓZEFA DERSSINA. |akademję rolniczą w Altenburgu (na Węgrzech) 


W dawnej 
Leśniewicza 
ujeżdżalni, 
koło Karmelitów. 
Dziś 
we Czwartek 
7. Stycznia 


Wikia przedstawienia galowa 


u wyższej szkoły jazdy, dregsury koni, gimna- 
styki i baletu. 2076 1—0 


Na zakończenie po raz drugi: 


KOPCIUSZEK 


Cyrk całkiem ogrzany. 
Azczegółowy program podają plakaty. 
Każdej niedzieli i święta dawane będą 

dwa prredstawionia. Początek pierwszego o go- 
dzinie 4. po poł., drugiago o godz. 7. wieczór 


Jutro wielkie przedstawienie. 


QQOCGGOGOGCOGGGGO 
Dra SCHWAIGERA 


Q 
Vegetabilien-Bztrakt $ 


leczy pod gwarancją gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie i ubytek sił męzkich 
w przeciagu 4 tygodni — wszystkie inne 
słabości płciowe, tak męzkie jak żeńskie 
w najkrótszym czasie. — Flakon 2 zł. 
wraz z przepisem używania, Korespon- 
dencje wprost za nadesłaniem gotówki 
2 albo za pobraniem pocztowem przez 


W 


v 


OOOO 


2071 6-12 Dra Sehwaiger, 
Wieu VII., Schottenfeldgesse 60. 


QGQCCECOGBGOOCOCCEOCGCO 


Ajencja dzienników 


4 . 
w Księgarni Polskiej 
we LWOWIE, 12, ul. Kopernika, 
przyjmuje zamówienia na: 
»Tygodnik Ilnstrowany” kwartalnie zł. 2:60, 

z przesyłką zł. 4:40. 
„Kłosy“ kwart. zł. 3'60, z przesyłką zł, 4:40. 
„Bluszcz“ kwart. zł. 3, z przes. zł. 3'60. 
„Tydzień* kwart. zł, 3, z przes. zł, 3:50. 
„Przyroda i Przemysł* kwartalnie zł 3, 
z przesyłką zł. 350. 
„Opiekun Domowy“ kw. zł. 3, z prz. zł. 3-50. 
„Wędrowiec” kw. zł. 2:40, z przes. zł. 2 80, 
— z dodatkiem podróży kwart. zł. 2:80, 
z przesyłką zł. 3:40. 
„Tygodnik Powieści i Romansów* kwart. 
zł. 1'90, z przesyłką zł. 2:10. 
„Gazeta Rolnicza” z przes. kw. zł. 2:0. 
pozach Mód* kw. zł. 2, z rycin. kolor. 
zł 


„Przyjaciel Dzieci“ kwart, zł. 2-06. 

„Ruch Literacki“ kw. zł. 250, z prz. zł. 3. 
„Szczutek* kwartalnie zł, 2:50. 

słoradnij Przemysłowo- Rolniczy” rocznie 


Bliższe szczegóły przesyłamy na żądanie 
bezpłatnie, 2081 3—6 


0 EE Tylko radykalna kuracja cho- 
My rób tajemuiczych zabespiecza od wielu 

ciężkich słabości na przyszłość. Tako- 
a wą zapewnia ma podstawie wieloletniej 
Mh praktyki 2020 3—? 


Jan Kurpiel 


lekarz prakt. Med., Chirurgii i 
Akuszerji, Specjalista chorób 
tajemniczych. 
| Mieszka przy ulicy Sobieskiego 1. 12, 
I. piętro (dawniej ul. Nowa nr. 201). 


przed, od $. do 6. po południu. 

EImpotencje (osłabienie siły mę- 
a żności), Striciury, Pelinej b, tu- 
dzież rany, wrzody, upławy, słabości 
skórne wszelkiego rvdzaju, |Bczę grun- 
LJ townie pod gwarancją (nowo powrtate 
w przeelągu 45 godzin), jen pruerwy Sā- 
trudnienia 4 pod najścidlejszą dyskrecją. 
Na honorowane listy odpowiadam b 


)ryginaine 
aytona & Shuttlewortha 
= Lokomohile, Młe- 
carnie parowe, 
Kieraty, Młocar- 
= nie kieratowe i 
=) ręczne, Wialnie, 

zw = Młynki, Sortowni- 
ki, oryginalne angielskie Młynki| 
Bakkera, Młyny, Srotowniki, Siecz- 
karnie, Gniotowniki, Grabie, Pługi, 
Brony, Kultywatory, Siewniki rzę- 
dowe i  szerokorzutne (najno- 
wsze, nadzwyczaj lekkie, dokła- 
dnie budowane amerykańskie Buc- 
keye), Otrzebiacze kukurudzy, Ma- 
szyny do przyrządzania karmu dla 
bydła, jako też wszelkie inne ma- 
szyny rolnicze utrzymuje w swoich 
obficie zaopatrzonych składach we 
Lwowie, Czerniowcach 1 
Proskurowie 2079 6—6 


Wichera 8. Kerman 
jeneralni reprezentanci firmy 
Ćlayton © Shuttleworth. 


| 2 Reparacje wszelkiego ro- 
dzaju maszyn jak najsumienniej i 
najtaniej się uskuteczniają 


Chamoł i biały nankin łokieć po ct. 30, 35, 40. i t 8, 10 i 12. 
|, — 7 SN |, 


lı tusin białych płóciennych chustek z Belfasto | ———————————-—-—--  ———————— 


AO Aii ZNIKA 


AGRONOM 


Władysław Hełczyński, ukończywszy 


30062030390899603959030 50899938 
$ Spółka komisowa 2 
gli Rolnictwa iPrzemysłu Rolniczego 
8 3 


we LWOWIE, ulica Kościuszki liczba 10, 


z chwalebnym postępem — a od półtora roku 
jako adjunkt przy wzorowem gospodarstwie na 
Węgrzech czynny, liczący lat 26, poleca się 
P. T. właścicielom większych posiadłości w 
kraju lub za granicą jako samoistny rządca. 
Świadertwa w oryg. lub kopji podług życzenia 
zaseła się, uprasza o nadesłanie ofert pod wła- 
snym adresem: „(Qeconomie Adjunkt 
der Suranier Zuckerfabrik in Czabay — Post 


Galicyjskiej kasy zaliczkowej 


przyjmuje 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je 


TMYITOOOOOLITYTATLATY zí | 
Towarzystwo | 


sprowadza jak dotąd wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze, 
ma także takowe na składzie do wyboru. 


& 
% 
e Przytem poleca LATARNIE GOSPODARSKIE, oświe- 


tiane nafta, zabezpieczone od zgaszenia na wietrze i od nie- 


0:0-0-©- 


Tarnocz — Ungarn. 2123 2—3 po 6%, z 38 dniowem wypowiedzeniem, ; bezpieczeństwa pożaru, w cenie 3 zł. 209233—3 
0 c; z 14. e 
etetean hd e TE r | 066000099900000000050300008 
3 Guwernantka Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia GH ł 
ancuzka czy sobie umui6szcze- . : . 
szal w TN Lose i będzie się sta- pierwszej wkładki. 2622 2—? o 
Tać wychowywać dxieei starannie i kształ- -0-00-0-60 AAAA 


cić je w jęsykn francuskim. Zgłoszenia 
wysyłać pod adresem: Emilie Martel 


w Ropczycach, poczta w miejscu, Z 7 c. k. UPrZYTW. galic. 


BIURO UMIESZCZEN 


nananamananźć ż Justyny Jędrzejewskiejj akcyjnego Banku Hipotecznego 
M. D. Lisowski z Paryża, przy ulicy e. Bozyżu Rz. kupuje i sprzedaje 2002 2—7 
Dentysta w Hetelu George'a we Lwowie, |" zajmuje się taae An A za granicą wszystkie efekta i monety 


poleca szanowaym P. T. Damom wielki 
wybór umyślnie na karnawał sprowa- 
dzonyeh strojów paryskich, to jest: Ubior- 
2 ków, Czepeczków, Kekard, Kryzek, Ka- 
peluszy itd., oraz najpiękniejszych kwia- 
tów. Przyjmuje także do uhierania suknie 


1 specjalny lekarz chorób ust, 
we Lwowie, ulica Dominikańska 1. 3, 


sporządza sztuczne zęby, szczęki i obturatory 
na sposób amerykański, podejmuje szykowanio 
nieprawidłowo wyrosłych zębów, utrwala chwie- 


guwernerów, guwernantek bon R ai a 
narodowości polskioj, francuskiej, R pod warunkami najprzystępniejszymi. 


i niemieckiej. 2023 1—7 MĘ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 
(Listy przyjmują się opłacone.) | bezzwłoczuie po kursie dziennym. 


é 3 balowe kamzu i berty; odświeżam zni- ea 1 2 RE =" CZA 
i ię zeby, uśmierza ból zębów, plombuje 3 A Ji ża nA iż JE = a 
Słotee i tnnemi masami, poprawia szczęki źlejĘż szczeno E je 03 — NA n 
: WSJ h by i : 1 gierlandy, : iety eg = a uca : . . . o r s a 
p r nia, oS ria Jaz biście wyuczyłam się w Paryżu. = P p serce lub BET cierpiącym wielkiej wartości. = 
cuchnienie z ust itd. 2041 2.0 > Ea mojom, prócz sławy poetih nę L l um SOW p 
Zeb a. c zjednać sobie nznanie szanownej F. T. PE Ie da y k t akt — 


j telności. 2122 2—3 
Ordynuje od godz. 9. rano do 5 po poł PETE TU | | 


Dla ubogich od 8-9 bezpłatnie, Ponieważ ja moje u-| Ponieważ 20 flaszek| Pański ekstrakt Kumy-| Przyszlij mi Panłaska-| Pański ekstrakt spra- 


traymanie i siły pań- | pańskiego ekstraktu Ku- |sowy nadzwyczaj skūte-| wie dwanaście flakonów, | wdził sie już po użyciu 
skiemu Kumyt rawdzię- | mysowego sużyłem i wca- | cznie uddziałał na zdro- | jeżeli takowe te same ul- pierwszych sześć flaszek 
czam 1 jestem supełnie |le się lepiej czuję, to u- | wie mojej żony, która czu- | gi mi sprawią jak nieda- | na mnie tak znakomicie, 
bez apetytu, samawiam | praszam o przysłanie mi | je się daleko zdrowszą po | wno przysłane cztery fla- | że ja Panu nieskończenie 
niniejszem (następuje za- | nowej przesyłki (następu- | użyciu trzech fiaszek, bo | kony, które żadne pióro | wdzięczny jestem i w in- 


~ ia MM ND 


l kę ag Zauważyć na- | je zamówienie). dostała napowrót sen i | cudownego skutkn opisać | teresie cierpiącej ludzko- 
ces: KrÓL. uprzywil. AE % e Jestem od 10 lat E, Hittg, |apetyt. Przyszlij mi Pan | nie zdoła. ści tylko nadmienić mogę, 
i r ołądek słaby i że pań- dlatego (następuje zamó- J. F. Wendschuh, |żeby dobrze było, gdyby 
pierwszej i jedynej w Austro-Węgrzech istniejącej = pok „nadzwyczaj wienie). fabrykant. wielu z tego dobrodziej- 
na belgijski sposób uraądsenej ża «A ay 
de Franolszek Rohr, właściciel drukarni. S. Lownsky. 


ZZ ZZ 
Broszury przez Dr. Weila gratis i franko. 


fabryki luster i szkieł do luster 
ANDRZEJA ZIEGLERA SYNA 


Wiem, Stadt, Schottenhof, 
poleca swój bogaty skład najbielszych podwójnie silnych luster, nieobłożonych szkieł 
do wystaw 2 do 5 linij grubych szkieł do pokrycia dachów, 9 linij i 1 cal grubych 
szkieł na podługi pojedyńczo silnych czysto białych i pół białych luster, nieobłożo- 
nych szkieł dla fotografów i luster żydowskich. ć 
Także się znajdują wszystkie sorty luster w ramach złotych i drewnianych podług 
najnowszego fasonu w wielkim wyborze. 2064 8—? — 


Cena 1 flakonu 1 złr., paki nie niżej 4 fiakony pociągać przez 
General- Depot von Liebig's Kumys-Extract , 
Berlin, Friedricha-Strasse 190. 


NB. Nasi lekarze instytutu są kałdego czasu gotowi po nadesłanin stanu choroby, pacjentowi z lekarską informacią być 
pomocnymi bez żadnego honorarjum. 
W interesie publiczności jesteśmy gotowi dobrze renomowanym firmom na akład oddać. 2049 7—? 


rb 

GD BZ © I nn i iz. Preh 
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę na nasz jesienny, najtaniej ułożony cennik, i postae CY OK 

ramy się jak dotychczas, życzenia szanownej publiczności pod każdym względem zadow ol- 

nić i przez realne i rzetelne zadośćuczynienie, zaufanie naszych szanownych klientów stal- 

w ZENIK 
Przez nasze stosunki z największemi fabrykami kontynentn, masz Pan najlepszą spo 06LOS © 


sobność swoje potrzeby u źródła po cenach fabrycznych zaspokoić. 


C. k. uprz. gal, kolej Karola Ludwika. 


N. kuł ie naj zego ku i iad tkie towary po sj 3 . W. 
trojako b dr ef aey ik Jal | liczbą "27 MK Gaównek liczbą 1, W skutek | zaprowadzenia Z dniem. | „stycznia 1875 fs waluty pruskiej w mar- 
trzecia cena jest prima qualitet. kach na kolejach żelaznych w państwie niemieckiem, jako też z powodu używania od 


Na Żądanie rozsyłamy kompletne cenniki i wzory franko i gratis. Z poważaniem 


Wiedeński skład fabryki drukowanege katunu, EL Ea kilogramu jako jedności do oznaczenia wagi, ceny ogłoszone dla pojedyń- 
miasto, Ruprechtsplate Nr. 3. czych towarów, w taryfach związkowych między Galicją a Rumunią z jednej, a zagra- 


CE IW W E Iž. nicą z drugiej stróny objęte, mie podlegają na razie żadnej materjal- 
4 © . 4 z e d . . 
MATERJE DRUKOWANE. j, |} azta 30 łokci biała i niebieska melirt albo nej zmianie i pozostają z tą jedynie modyfikacją, aż do dalszego postanowienia 
ł s j SMD A" +. | = "Mera +, a 
PE kieł poka. a R ETS ca 0 | inta 80 ok baty sibie nale albo | LE, że dotychoza Ma Koi w cetnarzea na przyszłość na kilogra- 
K W roby. Perkalowe materje na arhowany barchent po gł. +Y, i + 1 WNnaja , aotn e i owemu), j 
koszule za łokieć po ct. 26, 80 4-85 p pany barchent "Bog barchent 4, po) MARY (50 kilogramów równają się 1 ce tnarowi ełowe ) a talary na walutę 
Porkalo na meble i kretony ua meble sa ło-| sł. 9, 10 i 12. | pions barchent "h po) MArkowa (1 marka równa się dziesięciu srebrnikom, | srebrnik równa się dzie- 
kieć t. 30, 35 i 40. tuk ürl o Piqu DAR : 4 S 
Kostiosówh R "m dam i dzieci łokieć sł. 10, 12 115 = na Toht po ct. 40. SIĘCIU fenigom markowym) zamieniać sie będą. 
42 i 45. i i wo. - 3 Gaa b , 
kKosmanorowe podło wzorów i francuski bril- Te oe zi pól białe gibo farbowane, Równocześnie Zwraca SIĘ uwagę na to, ae od 1. lutego Po Pe tylko te for- 
lantin łokieć po ct. 30, 35 i40. | ma sztukę po m 1, 120i 1m] mularze na listy frachtowe przyjmowane będą, które zaprowadzone zostały regulaminem 
Gładkie BIAŁE MATERJE BAWEŁNIANE. GŁADKIE LNIANE MATERJE. ruch dnia 1. lipca 
P> w Shirting na koszule łokieć po ct. 20, 4/, 30 łokci nicianego płótna sa sztukę po zł. uchu Z . p yA IE, 
e i | L ig cj . 
BK Zie i Atlaggradi za łokieć po ct a, 80 łokci nicianego płótna sa sztukę po zł, We Lwowie W grudniu 1874 r. 2152 1—3 
' a 8, 9 i 16. > > 
Francnski piquets we wszystkich farbach ło-|4/ £ i o Stuhlereas płótna tu- ? 
Kieł po e. AB, BOB 60 ao aż 1 Ś1 10: > Dyrekcja ruchu. 
Żółty uankin fokieć po ct. 20, 25 i 30. o, Ż0 łokci pranego Stuhicreaa płótna ra satu- 


łokci Belfaster weby sa szt. zł. 19 15, 18 

CHUSTKI. a i holenderskiej bike sł. 

1 tuzin dziecinnych chustek z farbowanemi kan- "e. 54 ao 2" PH 5 
tami po ct. 80, SU'i zł. '1. 4 (ci. ramib kiej i 

Ą cjsin chigdjocdek Uitystowśdh dhi ekich s far UA m AŚ" eA na spodnie dla 


howanemi kantami po zł. 1, 1'20 i 1-40. i s A 
1 tuzin chustek jaconowych po zł. 1:60, 2-50, 3. e A im AE Er wę ua koszule dla 


i i far- i e: 
| Powanedirkantawłi dolriea OŚ, 18:50. aT No, 54 R ECO weby na koszule dla 
1 tuzin białych rumburęskich chustek płócien- PR e ymi zw 40, 50 i 60. „% 
nych po zł. 2, 3 i 4. eby są wyłącznym fabrykatem May ©|$ 
1 i Holfeld. 


Filia e. k. uprz. austr. 


zakłada kredytowego dla handlu i przemysłu 


t 
* 
we LWOWIE. 
s farbowanemi rąbkami po zł. b, 6 i7. A DAMAST MATERJE. 
1 tuzin chustek na głowę r fulardu i kattunu, eo garnitury z pół-Inianego damastu dla i wydaje 
t 


tuzin białych irlandzkich płóciennych chu- 
atok po zł. 5, 6 i 7. Prześcieradła bez szwu za sztukę sł. 3, 350, 4. 


2014 2—? 


pá 


e e 5% ASYGNATY KASOWE 


1 tuzin chustek na głowę, wyrób kosmanozo-| Q. 4. _ sł. 1. TŁ 10. sł. 14. 
a ÂE LJ 
Z lądniowym terminem wypowiedzenia 


s fularu a nu po zł. 3, 3%0i4.|Białe garnitury s czysto-lnianego Jaquard dla 
z farbowanemi rabkacy, gonna dla panów |Białe garnitury x ceys go Damast dla 
i podaje niniejszem do. publicznej wiadomości, że 
wszystkie. w. obiegu znajdujące się asygnaty kasowe 
5, procentowe, a względnie 6 procentowe, od 15. 
sierpnia r. b. zacząwszy po 5.od sta za 14-dniowym 
wypowiedzeniem oprocentowane będą. 


80, zł. 1-201 Lg ami najnowsze, po ct. | 6 osób 12 osób 18 osób 24 gęgh 
Lwów, 11. lipca 1874. 


— o || mama Po | sł. 0. sl. 12. zł. 18, zł. 24. 

Angielskie gładkie MATRRJE WEŁNIANE. |1 tusin farbowanych serwet do deseru zł. 2 

Czarny i gładko farbowany Ortean łokieć po ? 
ct. 40, 50 i 60. 

Czarny i gładko SAR Demi-Luster ło- 


1 białych 7: 
DJ » 2, 3, 4. 
Ręczniki s Damastu łokieć po et. 26, 30 i 35. 
Csysto lniane ręczniki tusin po zł. 4, 6 i 7. 
Czysto lniane serwety tuzin po zł. 4, 6 i7. 

1 sztuka */, farbowanegu obrusu ct. 80, 
Czysto lniane obrusy na stół */, zł. 2, 250. 
n » s u ) ZA n 3,4% 

n n LEFT” a n 6, 8, 10. 
Czysto Iniane PY dla 


kieć po ct. 70, > 
Czarny i gładko farbowany Luster jedwabn 
łokieć $ sł. 1, 1-20 i 150. NL PCE? 
Czarny Sammte łokieć po ct. 80, zł, 1 i 1-20. 
Czarny Silk-Sammte na suknie ;łokieć po sł. 
1:60, 1:80 i 2. ę l 
Farbowane pręgowane Sammte na suknie, naj- i 
nowsze dla dam i dzieci, łokieć po PU 1-50. osób 12 osób 
MATERJE BARCHETOWE. " 4. ape 
1 sztuka 30 łokci, biała, niebieska, melirt alho|Garnitur przykrycia, 2 kołdryji obrós na. stół 
farbowany barchent "/, pe sł. 6, 7 i 8. po sł. 10, 12 i 15. 


Przy obstalunkach prosimy podać czy 2, 1, albo hochprima Qualität jest żądany, 
rzy całkowitych wyprawach albo wielkich zamówianiach zniżenie ceny, 


Także prosimy o podanie dokładnej adresy: Tylko Ruprechtspiats Nr. 3, za kościo- 
łem Ruprechta, vis-h-vis wchodu do zakrystji, 3250 12—50 


Wydawca i redakior odpowiedzialny : Rewakowicz Henryk. | Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubaiewicz. 
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